
Nr. 11. tw ó#  — Sobot& dnia 14 Stycznia, Rok 1 8 9 9 ,® !
W ychodzi w  d r ' pow szodnie,
0 godzinie 3 po południu z datą dnia 

następnego.

P re n u m e ra ta  z  p rz e s y łk ą  p o cz to w ą  w y n o si: 
w  k r a j u  i A u s t r y i  m i e s i ę c z .  1  z ł r .  1 0  e t .  
w  N i e m c z e c h  1  „  5 0  „
w  i n n y c h  P a ń s t w a c h  2  „  —  „  

2 a  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s i ę  2 0  „
O płaty  ual-w y u iśc ić  rów nocześn ie z  ź ip la

n iem  zm iau.y ad re su ,
P re e a ir ie rr .te  we Lw ow ie m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  
S sm c r  k o s z tu je  w e  L w o w i e  . 4  c t .
na prow incyi....................................s  ct.

N um era z p o p rz e d n ic h  dci po !0 c t.
W szelk ie  D O N IE S IE N IA  PR Y W A T N E  

° za ręc zy n a ch , ś lu b ach , weseląc*1, n ab o żeń 
s tw a c h  ża ło b n y ch , p o g rzeb ach , o p isy  u cz t 
i za b aw  p ry w a tn y c h , re k la m y  a l a  balów , 
odczytów  i koncortów , sp isy  o k ład e k , do
n ie s ie n ia  o zg u b a ch , z n a lez io n y ch  p rzed - 
m io ta * h  i t .  d. po 6 0  c t. od w iersza,

GLAD
cistoŝ EsnA i przedpłatę miejscowa

P O L IT Y C Z N Y , S P O Ł E C Z N Y  I L IT E R A C K I.

przyjmuje wyłącznie:
A jen cy a  d zien n ikó w  S o k o ło w s k ie g o  w e L w o w ii

P a s c u ż  H a u s m a u a  g ,
Ceny ogłoszeń:

Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy;

wiersz petitowy albo jego miejsce lOct.
W drobnych ogłoszeniach 

tłustym  petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym  garmondem „ » 3 ct.
koreep. prywatne „ „ 4 ct.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz petitowy albo je- 

— miejsce . . . .  . . 30 ct.
ny  po kromce w iersz petit. 50 ct.Bel

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym  
na pierwszej stronicy wiersz peti
towy ........................................... 80 ct.

Daii; *  
Jutro C

>  Feliksa z Nuli ■* I Sylwestra 
A. 2 po i  K. Im J . j j  I łi. pred Bok

idrei Jedukoyi i Admiaiatraoyi
Ulica Jykdtueka l. 45.

Nhozolny Redaktor i Wydawca: L U D W I K  M A SŁO W SK I V. .llhód słońcu o g. 7 nC 63 
Zachód „ . 4 - 2 6

'Jiug'- Hr g, 8 m, 33 
Przybyto dnia od wowra] 3 m.

rrzegląd polityczny.
Lwów 13 styczn ia

Opo? a l a  oiblim a h-atoryz, i e  k ied y  po
kolenie S pb ram i. >oez7ło w o jrę  z  U iH ad i^n -i, 
m c - ta m i obsiedli orzeg Jo rd an u  i  za id eg o , 
kto ei p rzepraw i! p iran  a r z  kę, w zyw ali. y 
wyr^sk* aJrw -* „szl a b o le th " , ję te  U k tó -y  w y . 
m ów ił , *ibDoleib“, b y ł n» tyohm '»st top iony  w  
rzece, 6 'dyi widooania n a le ia l da  wrogów,

W  «M*ycl* a iasach  j a i t  d u ło  tal ic'_ aiib- 
bolethe w udooyly  ona w yją tkow y w pływ  na  
stosunki ludzki*. JTetysz’ im  naroili w y, „żyli 
ta  m ania w ielko soi, k tó ru  ogarnęła  s  ektd. e 
* a  ody, boewYiuaniowość, poL. p i p»,*l*men- 
taryem , k tó ry  pom ięszan z pojęoiam j  wolnó- 
łoi, t- er w szystko ezibbole^hy. P o lak  steasuny 
na  m ęk i k tóra m aję gc zgładzili b "  zaw  .iw  
ra u g e u n a n e m  i  p a rjlaw isto m  k tto h o y zm  jest 
w y .trw io n y  n a  prześladow anie, bo n a k a ta j*  
wierzyli w  to nL sk o ń cren ia  dobre i  p ię ln » , on 
objaw ione, lecz n ie  m oi*  być zb» i* m . w szel
ka  trad y o y r m as: zginąć, ja  o zaw ada postą- 
t a ;  p i r la m e n ta r łu a  jest do tykalną ś.riętościi 
dla wi zyukioL- p róuztyoh , k tó rzy  g im acraw iię  
f  dkepuję i twMieszają Z apanow ała ty ra n ia  
fra iesów  t / r a n ia  Krzyku, ożyli najwru, z iie j-  
«zy despotyzn ja k . k isd y k o i-  >et istn ia ł, bo 
t e ł  —  a z  trafn ie pow iedział pisarz ang ielsk i 
■Walter rfaysgf L .n d o r  —  „tadsi? docpotyiHn 
n ie  jss t ta k  mocni tg -u n to w e n y , j s k  ten , k tó 
ry  się otoczył szyldam i w olnośn." P o tw iird s i. 
to  H eine, p isa rz  n le ja w o ln ie  an i re lig ijny , am  
ko n -e-w rty w n y . , A m eryka —  gło, ii on - -  to 
j* st z t r .s r a e  -  ięzienie sw obody, g az ie  n  ewi- 
dzia .ne l&ńcu ny  o w iele boleśnif \ L rępa 'ą, an i ła ję  to, 
As'i nasze widot m e  majdany, i  g d tie  a iw ztre- 
tn ie js s r  ty ran , tłum , w ozłej pełi i oknzui- 
swój des loryzm.11 O j w  A m eryee było  aa c sl 
•ów H einego, to j a i  d z ii je s t n iem al w  całej 
fiu-opie, odkąd tłu m  poozął r z ą d i \  p rzea ( a r  

A k ad im ik  w łoski G a.’ofa'lo, poi-anny  
1 -Ookoji y  aczony, zssianaw ia  się w  iw ie t j  
w ydans, rozpraw ie nad  tem , co s 'ę  sta ło  z e ty - 
“  i  w  , i o ‘ ą  ped  panow aniem  parlam en tt-  
ry z ira . T .sze r,«dy, Ae w W łosze Ł. Aaden sąd

b a  ró.F.i deputow ani m e  oiagnęl. a  nioj zysków. 
W  K iam czeob n ie  jes t le p i.j  —  po.oiada 

O arofallo —  bo t e i  sam  B i tn s :k  ł.w ie r-  
dził, i e  k ary e ra  ja s t jedynem  b o iy tro re m  
jan k ió w , ja k  f akiom  b o ty s  izem  liberałów  
ją  a f e r '  giełdowa. A la w  Ni sm oooŁ ko 
rona, opierająca rię  n a  odda::*; żabie arm ii, 
w rfe-ym nja ro r*ęd  łferzy stó w  i  karyo ow csóar 
w ięo oi ‘tw orzy li sobie ty lk o  jed n ą  lo jn ą  kro- 
w ę — h a t ł ty z m . W re iro ie  w  A ustro  W ę- 
g rzsoh  a v,adek parlsm eni iry n m a pociągi za 
sobą a r s  lok pan 'tw a. „ J a k a i  m o te  byó po. 
..sg a  A m  — p i jz .  te n  nozony —  g d r  .  p ra 
w odaw cy, a e b ra r i w  p irlam enolc , zam iast za- 
stanaw lsć  się ad sp ra  am i, p ieją ja k  kogu
ty , trąb ią  n a  drieoin i y ih  trąb i a o b , trzaskają  
p a lp ita r  ii ab y  w  bałasia  g in ę ły  .ypow ied i* 
n a  uiyAli ? Ti b y ła  w ielka u roczy to ió : ko- 
r-naoY a ber,my£lnośoi“. P arlam en ty  pow stały, 
ab y  tw orzyli winozme o z rjn ą  s t r a t  isobL ti j 
wolnotoi obyw ateli, a  o tl  ten  b y l ta k  w s io y  
i  ceniony przez narody , ,*e. ab y  go „‘uągnąó, 
one nie W jbały się rozd .ro ió  w łz d ry  i  przao o 
z obió pabstw a ouiętałem , a  w ięo i 
K a td a  paus w  wa e rg i *at.. a  ty le  ty lk o  je s t 
w arta, ile  daie etyce p a ro w an ia  n»d nam ię- 
.nritoii mi Tym czasem  d z isiijszy  p a rlam en ta 
ryzm  an i sw obody obyw atelskiej n ie  zabezpie
cza, skoro n rjs.dęks e je j praw o wolno*'*: 
g łtózeni i  przekonań sam  gw ałoi, a n i pano
w ania n ie  daje n ad  n am ię tn o śc ia m i, bo 
owszem sam  je  roznieca. W ,ę- je s t pauzo-.y, 
szkodliw y, w p u s t  zabójo, y  — i ogrom na w.ę- 
.  ośó w  c a td tm  narodzie p rzyznaje  to , lecz 
ty ra n ia  frazesu  jes t ta k  silna, t e  du zad ej 
napraw y -n.kt się n ie  w a ty  p rzys.ąpió , a lbo
wiem  te  zspsu te  p arlam en ty  sam e o sobie w o

l t  n iegdyś było  względ_.ą p raw dą, 
a  poioet do j a t  ty lk o  pustym  d t  iickiem, — 
z aaow ioie to, i e  one ą  n ie ty k a ln ą  i  rięto- 
śoią, g w a ic y ą  p rzy  św ią ty n i w - ln -sa i. Iieoz 
uui jes t w olnośó? — pyi*  G arofallo  — jak a  
h isto ry a  .ego pojęoia ? K a n t tak  ją  określał : 
„To jes" m o lao * . pełni_Łia praw a ic w ln eg j, 
k-óre tk w  w  ludzkiej d u sz y ; w szelkie inne  
pobudki działalności nie są g„dne woinośoi*. 
T reae lenburg  r z e z i : „R zetelna wolność pisze 
n a  swe] carozy ry o sr  k ą  d ew izę: S iu*ę“. Spen-

nie  m o ie  w ydać apraw iedliw ego w yroku je io l. oer, w m kąjąa w p o j ę ć  wolnośoi, w ytw orzone 
obrouoą prz*itę,:o; ’ j.i st w pływ ow y adw okat- pr*« parlam entaryzm , ozresia  je , jaka „mo- 
deputow any, k tó rego  się boi nu a is ta i spraw ie- ( in o śa  u o ien ia  swegu iy o ia  jak  sie kom u io- 
d l wości r  wi*o tem bardzie  bać się m usi tę  doba, by le  to  n ie  rzL odtiło  jąsi„dom “. W re- 
d z .a ; d ils j , że w  polnoonyoh i  irodkow yon J szoie K lra io tk in , Reolus i  ii”. i  anarołuśoi po 
W ło ^ e rb  jz isn u ią  dapu tow aryn l. y ndykat; w iadaję ; „W olność to  a_p ..iuy  b rak  a a ta » i  
banki w co n n  poawmra bezkarn ie  dopnsz za' w , ś llt ia l  re g u ł1*. F rz rz  t a k n  *m an y  przeobo- 
się ta \ io k  szaonrajstw , ja k  słynna panam .no i ' dziło pojęoie o wolauicii. Postęp  zatem  jest, ale 
jak  *prawa T a r l .  ngi w rtszcie, i s  w  Neapoli-1 k u  -w " rzęotśoi.
i*ń»iiam  i  n a  Syoyiii w ybieran i są d e im to w a-1 N ie .rzeba  jednak  sądzić, i c  GarofaUo 
n jm i kardydaoi, postaw  en i ] ra ta  ta ,ny , zbó- j jezt zasadniczym  przeoiw n kiem  pariam oniów  
jaoki zw iązek k a m o ry  N a .tęp n ie  G arofallo ■ i  wolałb; naprrykłi ,d aatokraoyę, albo biuro 
f  zeonodzi do H i.zp a i.ii i tu  kieoii obraz s t r a - 1 kraoyę. G dyby  ak nyło, n ie u w a ta  ioysiny 
sa m  eg rabunku , k tó rrg o  icpuszozal zię de- , t z  m mo rt&  pisać o jsgu  rozpraw ie, bo uag- 
I rtow an . w spóln e z u-sęon .lam :' Kredy*] kol n y  parlam ontar/Z ur n ie  je s t gorszy r aprzy- 
uonw zU ne n a  flotę i m  i z a r a n n y , n a  tw ier- k ład  od rządów  .osyjskiob lub  tu reck ich . A is 
di e  i za  t a  y  iy w n o io i w  odległych  ki lom aob, G arofallo  r y k s z a je ,  Se bez napraw y parlam en- 
zzły - oz so: dc k itsze n i spółki, i ł  lionei z ta ryem u, boa rzeczyw istego przedstaw iuiel-
prawodawoów i  wy*onawi ow, a  to  było  p o w o -is tw a  narodów  w  rządzie, E u ro p a  będzio dzi- 
dem  ta k  ozr. pue, k lęski hiszpańskiej w  ostat- sala, ja k  j u i  uzioztją je j p o ję . a, o  on i -y- 
ni*j w c ,t:e . Tarez z a i o to ju i  p i ł  rok  mija. •aai n a  zm ianie w yobrażeń o wolnośoi. 
]uz w  niw ecz zię obransją w sz lk i t  z a b i.g i o D odać tu  jeszcze m usim y, i s  ,i Speneei w o-

tyUi, twe kolonie, oo w edle w ielu  sp -z t- 
oiw ia się k onsty tuoy i S tanów  Zjednoezonyoh i 
a a ra ia  n a  sa rana d o k try n ę  H onrcego  (A m ery
k a  d l. A m erykanów ) odpow iedział w ezaraj po
w iern ik  H ao-K ioleya, en a te r F o re k e r, i e  S ta 
n y  bynajm niej n u  m y i 'ą  n a  zaw sr zab ierać 
F ilip inów , leor, obcą tam  pozustać dopóty jeno, 
liriók i J ’ .j . 'w o y  n ie  n .u ,  tą  zię szu .-rządu  
O ozyw ii-is, n ie  p .zekondto  to  •'izeoiw ników  
im peryalizm c, bf w istocie sk ą d ie  ta  trosWu- 
w oió o k r . j  n-,1 ikrob T rlag ó w  i  d lao iego  wła 
n ie  S a n y  ;*dnoozor , t ' e  k to  in n y , na- 
p rzy k ład  n ie  kom isy.«m ieszana, n tw erzona przsz 
in teresow ana m ouars w i, m ają w d ra i  ć T aga- 
lów  do samo -ą d u  ? Zapytane 'd j  Forekei, 
dlaczego w  .akim raz '*  in -ozaj się trak tu je  
sp r& m  K uby , a  in  czej spraw ę F ilip iaó w , g d y i 
ia k  n iad o i o, m  K u b it poi woW.o otw orzyć 
lokalne  m in u te ry m s , pod) iga,,ąoa a i  erykańskie 
_ u  je i a]u m u gubernato row i, k tó ry , jetrc 
d aw ny  konsul S ta  iów w H aw anie , p. - L ee, a 
na F ilip in a ch  m a byo po p rostu  u tw oracny  
n ą d  O-supac/jny, w ^kon  w  any  przez jenerałów . 
t r z e c i  i  w łaśoiw ie pow rbno b y ć  odw rotnie, 
skoro F ilip in y  m aj;, być ty lk o  oszsowo » ję  > 
p r z j . Stw-.y, a  E  ’b* jai pozos.«nio pod ich  
j roti r  c a t  n. N adio, je ic li T zgaL w ie ,m ają  się 
nauozyć sam orządu, to  t n  ua .1 dopuścić do 
w i  sdzy, bo ja k ie  inaczej będą odbyw ali -AU- 
k ę  ? yta_..« tc by ło  t r tf e s  i  zręczne, a  odp  - 
w ie d i n as tąp iła  ezdi.: i ,  bc m ianow icie rzek ł 
F o reker, l a  oo do K u b y  ikłs ra ją  cię b ran y  
"y lkc z  H  sspanią, a  eo ł F ilip in ó w  zachodzą 
kom plikaoye, k tó re  tde  nadaią  się do ju i io r 
nego om aw iania. A  więo aaułunił aię F ureker 
ta ,em nicą  -lyploi iztyozną jak .em it k< mpliLa- 
oy*mi, w k f  y jb  is tn ien ia  n ik t n ie  w ierzy , bo 
wiadomo, i e  A n g lia  usiln ie  p rzypoahlebia się 
Sóanom. r jsy jsk i am basador nieuaw no aroazy- 
śoie zapew nił, i e  B ™ i  n ie  myftii prze.m radzać 
w  niczam  am ery k an  ki*; opubhoe, z  k tó ią  aa 
w s ie  iy tz  w  p ray ja in i a  Niem oy i  F rau o y z  
przi z ,tz wy-ih m in istrć  w wpraw zzg rzn io s- 
nyoh  o iw izdoeyły  w  p arlam tn tao b , i "  w czyst
ki* zm iany, w yw ołane w ojną H iszpan ii ze btu- 
nam i. n ie  n« "w ają  io h in t wesów. A  zatem  b a j
ka  o k o :1 plikaoyaub ja s . ty lk o  w y l ,sg om, 
praw dą aaś to, ł e  —  adLL.enL im p e .y .lis to w  
półn> Oi o-am oryksńskiob, T zlsgow ie n ig ly  ni> 
zdadzą egzam inu z um ieją Suośoi rządzi m a  sobą.

złośenia w  H iszpan ii sili sgo r »  du, bo f  oizs 
aa lw erian tó w -d i putow anyoh obaw ia się, aby 
ta k i  s ilny  rui i  n ie  z a rsą d jil I ° 1« w i nii od-- 
d* pod sąd  złoczyńoćw. P rzech o d zą , no F rzn - 
°yi> pom ija Gzri f*llo sta re  szaoherki dopu o- 
▼znyoh więo oszustwa orderow e ij Oiki Wii ■ 
zona, o szu stw , Lole,owe m n istra  ska rbu  Kou- 
ę i t r a .  k tó ry  operow ał w spóim e z  p arlam eu trr  
n ą  kom isyą kolejową, oseuetw" s f  ersk".., po- 
'ag a  ąoe n a  rem, aa i ognie kopi ln.» rrą-dci e 
oddane w  ez  ersaw ę spółce m igw iA i j n a  *»- 
-n rk a o b  ta k  no ązi.wy, h, i e  ekarb  państw a 
trac ił roosn « przeszło 50 m ilionów  fiaoków , 
w rsczoie eseustw o panam  s k in ; natom iast d łsg o  
się zantanaws* i i  d re j fu sy m ą  i  w ykazuje- a* 
ta  spraw a byłLby j u i  daw no załatw iona, gdy-

sta m io b  c z asach , pod w ra ie n u . i anarob ii u- 
ozuć, wytwarzane,i p rraz  .w y ro u n n u y  parla- 
m entoryam , .,uoząt się o fać i  n  dziele  
„ S su d / ot i  'oiology“ rz e k i :  „Nowe gm ino- 
w łeozi wo jes t mozi tn więoej, ja k  ty  lir  s ta 
ry m  despo tyzm em , a  in u ą  w szzk ie  o rto 
g ra fią "-

O rozpr, ie  G zrofellego dolo d u to  się 
m uwi n a  zachodzie, lenz w ątpim y, ab y  z tego 
byt j»k i p o iy tek , oo —  ja k  aię tra fn ie  w yraził 
tę n  au to r — „najw iększym  ip o u m  odunacza 
®ę nieobęó do txzcźwegc p& trzeua  n a  rza jzy

kom  tego  znaw cę kw t i t j  carodow o.c.ow ej do opisanym  zapałem . W p i iwadson} przei I  rea -
ponou isgc wypowieUL ie  i  csciw yob i roa- j te ra  g im r^syum - p a n t  Zucha ao w«pr. ra łe
tro p n y jb  poglądów . Oczywiśoie p M adeyski a c lf , zas ta ł ju i  tu  p au  N am iestn ik  zebraną  
zaleoa porozam ienie się noredow ości. M o i to jm ło d z ie i  izko lną  zap .o izonyol. goi oraz 
n ie  je s t  p reotp  pzzypadek, i e  rów nocześnie im iejsoow yoh duszpasterzy  obu corządkuw . 
dw zj w y j i tm  .z u n k o w ie  g a o in e tt  koalicyjne- J P o  dokonanem  poiw ięoeniu gm achu za 
gc ,_  p. M adeyski w  w ym ienionej b iusaurze  i  1 ruł gtu ksiądz  prałat^ Gromniak* i  w prze-
p. P len e r  w  uum biografti, przypom inają louna-
m rę:m onej ludność ' konieci iść zakońozenia
nzizdej »j  u g o ią  .  m iłuj*, -k rzyw ioną pu- 
stsmi, dukiam a^yam i iyw m łćw  sLrajnyoh opi-

ślicznej ł ak  pod w zględ im  form y ja k  i reśti 
p rz im ow ie  ] o ru izy ł do g lę t  s e u a  zebranej 
m lods eży  s-kclne; a  n*w-it i czi.ew uui d o to j-  
oogo naszego g i ś i i v  Ne,-tąpnie przem ów ił

n :ę  pub llozL , w prow uezió n i  tiśry lozw ag, i s r  deozuyob i  gorąoyoh slowacL do igrom *' 
i  śoićle okr ślonyob, praktyoznynL  w ni isków. la in n y o h  pai N am iestn ik , w yrapriąo  sw ą r a

P ra z k  wyasej- s ą l  k r a jo r y  og łerza  w y
rok. a e jw y . a go y b c  d r  z 23 g ru d n ia  a. i , 
w ydany  w .k u te k  a ś a  e rii sądu  okręgow ego 
: Iiibe rou  w  .p raw ie  rozporządceń jęeykosryoh 
barona G au  soba. 'W yrok te n  ow e roeporzą- 
d z e r ia  uznaje  jako  zupełn ie  u p raw nione Z a 
dziw ia ty lz. , i e  nujw yzszy -y  b u n a i wyr . z  
swój opierz « rozporządzen iu  ęasarskiem  z  8  
k w ie tn ia  r . 1848, w y d a  tam Wcr.o-.ek p e tło y i 
ozeskiego zjazdu  lu. i „ ego, i  i e  to  roz^orzą 
dzen e w ystaw ia  j a z .  „ o l.w lą su ją c e  p i_w o‘ , 
N a to  trudno  się sgodaiu. O bow iązujące p ra 
wo tworzy obeonie ty lke k o n sty tuoya a roku 
1867-go, k tó ra  zresz tą  w  § In iDozpieoza ró- 
wnoup raw nien i i nzrodowośoi. N atom iast, uw a- 
oająu jak iebądź z  n o z ry c b  a  >prsi znyob ro z 
porządzeń r. 1848, albo  w  dalszej k o riek - ren- 
oyi o d m ień - ( t .rao en tre lis tyo ine) ro . orz - 
i  ,oi i* z okresu 1849—1859. ■ lbo oboćby uy- 
plom  p a - iz ie rn . w - z r. 1860 eto. jako  „obo- 
w iązująoe praw o", w , .  .rarza się z a u ę t  pojęć 
k o n .ty  tuoyjnyob, a  k tó rego  m ogą _*c w ystać  
zarów no sk ra jn e  iy w io ły  w szystk iob  obozów. 
J e . 3.- bow iem  rozporządzenie z  8 go k w ic ta i t  
1848 r. przem aw ia  n a  korzyć, Czechów, to

dcśó, i i  uuaełta iozy  w  te j p ięknej uroczystości 
i  p rz -p o u m ia l zgrem aozory  a św s ti  e trądy oy# 
daw niejszego g im oaty tin . b a sy b z ń ik ie g j bu- 
c zoLiego- —  iyozy ł, aby  te  tradyoye odśyły  
w  nowj-in gtnaoh’ , iżby  z  n iego w yszli tacy  
m ętow ie ja k  0 ołuoboa soy Z ien -Jk o w scy , 
G roobcls.y , Ł-orer. . o j , F erau ieco y  itp . Ustęp 
*k>e~owany do m ludzie iy  szko ln i, wywoła- 
pośród n iej i w śród zab-enyob gości ogrom ni 

rra ieu ie  i  entu- yazm  n i .. pisań ’.
P o  p riim u i- ie n iu  d y rek to ra  g im na_yai- 

n sg o  p. Zyoba, k tó ry  w ezw ą’ z e b ra ń , młodsieu 
szkolną dó p rocy  i  żgcc. - . .L .ń o z y ł inspek tor 
szkoln, p. i.dzoi ■ J z l  H ew ioki szereg przem ó
w ień śyosi r  tam pom yślnuśo d la  now ego zi - 
k ład u  i  w zuiós' trz y k ro tn y  o k rzyk  n a  oset.- 
Gesarzi którem uzaw SiroW aio  g ro m k ie : „Tfieol. 
L / e" i  „M uobeje li ta "  z p ie jsi zebranej lło- 
dz ie iy .

Fo odśpiew ał m  przez ibór m ouzie iy  
k a n ta ty  aastosow enej ao okoliozaosc ’ i  hym nu 
ludow ego —  zw iedził p. N am iestn ik  łow y 
gr-aob g im uasyalny , w y ra f - i ,o  w sz-dz -  zado 
w o lene  swe z w zo i.w ej budow y. V* te i  zpo- 
sób zak o ń o iy łz  uę uroozystość poi więorm*

n a  odw rot n iem ieoko-radykalne iy w io ły  m ogą '  now ego gm aobt f  m azyaln  go
 u l  ------------ — r --------------------- J - J y  dalszym  i lągi, udał się p. N am iai ’  ik

d-rt Ozesławra N e -
przy toczyć ca ły  “■.» eg rsuonyob  rozporządzeń, 
ao y  uzasadni, sw o,-, sięgaj,,, bardzo  daleko 
luszozom * N ajlepiej w ięo będzie pozostać na  

io określonym  g runo is koiuiiytuoyi ■ roku  
1867- g c , co o o ij wiśoie n ie  w ykluoza do- 
k m - i i a  zi—jl.  w  drodze p r a w s u  przepisanej.

Ortdeuttcite Runaichai oburza ię z powo
du  usunięoia p. B a u d u u in t d< Oot . »j od 
p roteLary i  p rrypom ins ic  jeg  broszura o
„fassyaob" dostarozy ła  posłow i R olfow i „oie- 
kaw yob" iy t»  u »  w  jeau e j z  m ów  o suusun- 
kaob  galiey  jskich. / i « *  m  V,'. A llg. Zńtung  

ta  broszura, lecz okolioznośó,_ . . . . .  . . m a ta  broszura, ieęz okolioznośó, i e  pan  do
® y i ® e| - J  kWBStyi nsTO- o on, » n z y  zoztoi w ydalony  z  V ę g l» r  z pew o-

l, . . utójwytskijc *ą J. w odu panslaw istyo łnyou  a g ita  yi poin-ędzy
Baudoui de CoiTłenay. S łow akam i, s ta U  się pow odem  i eodnuwie-

Pisną nam  z  W iednia, 2 s ty c z n ia : m a  k o n trak .u , zaw artego  z ty m  proiesorem  na
S erde  -zne listy , W jm -eoione p o m ięd zy ; la t  5.

cesarzam i F ra u o i zkiem  Józefem  a  W -lkelm en 
z  pu-wodu obchodu 60-tej rooznioy m ianow ania 
pierw szego buiiorow ym  pulkoi n ik iem  prusaie  
go pu łku  grenadyerów , tw iadozą o śzi -oto: 
-toaunzu  zpi tymjeEzonyoh .renerobów . N ie zdo
ła ją  go widocznie zakłócić an i au ten tyczne, 
an i podrob-ona podm iertne w -nurzem a B is m ar
ka, an i szow inistyczne deklam a ,ye pew nego 
rudzajn  p rasy  niem ieckiej, m u  o. s odII zone na  
w yw ołanie  niepo~cxumień wym ysły dzienników  
franousk.on i  ro sy jjk ich .

D zir m iki tu tejsze ogłaszają dziś ócugle 
ustępy  ze św ie ic  ogłoszone] b rm zary  b. m u u  
- t i  o.ii w ,em a p. M adeyskiego o k r— ty i  na- 
ro u jw . łoi i  jej rozw ^ea un. J a k  „uaacm o, 
p. M adeyski w  r . 1884 pełn ił obow iąeki sp ra- 
w czdfw nj a o m is ji , w yzu au tin o j dc rozpatrzę

Koresponaencye.
Bucząęz, dr ia  12 etyozrłla.

M iasto nasze obubodziło 10 h  m . n iezw y
k łą  uroczystość: pośw ąoenie ow  ■ g u a o h u  
g im n a z y a ln e g j. Ja k k o lw iek  J s g o  E z  ellsnoya 
pan  N am iestn ik  zapow iedzia ł sw oja p rzybycie  
oelem  w*i( 31.  ndaia łu  w  te j nro lyatośoi za
ledw ie na  k ilkanaście  godzin  naprzóc, to  je 
d n a k  m iasto  p rzy b ra ło  n a  ago przy  r o i  e s ia tę  
-oie iw iątoci ą J a k b y  z  ziem i w yrosła  k -lka  

b ram  Iryum faiayon , k tó rych  zieleń  p rz e p ię k n a  
odb ijała  n a  t l e  b ia łego  la ie in e g o  ożłuati. • 0U- 
dow ni pogoda sciągnet* y rąw ie  c a , ,  ludność 
m iejso .s i  z  na jod ie^ lejcsyal okolia o .ria tu , 
aby  pow itać dostojnego

-ow arzyetw i sta rosty  
* ladon ■ iego do m ag istra tu  gcUie w  ga~to- 

-nie udeao-ow eni.- sa l p e re d z e ń  p o w ita li go 
R adu m iejeka z  burm ii rzim . ny iel*, k tó ry  
w  p rz i i  .ó wianiu iw em  ,ro ił p. N am iei n ika  u 
iy o zk w e p o p n o ie  spraw y s ik ó t lad iw yoh, a  w 
szozeióinośj.' o ro iw i-z a m e  kw epiyi o bow ią .ku  
u 'rrym yw an iL  sskó l ludow ych p iz iz  konw ent 
OC. B azylianów . P o  zw ioineniu  w szystkioh 
szkół 1 ejjoow yoh lu itro w a ł p. N am iestn ik  
szozegółowo ztaios. wo i ozyc ;oioi p o je tl/n o r  ob 
urzędników , poozets n ar w pity p rzeu staw ie tia  
wizde, 1 e.ire-onts-iy j d rcbow H ńatw a i  szkół, 
lioznyou deputacyj -raz au d y tso y e .

N astępnie uda- ...1 pan  N am iestn ik  do

Spraw a filipińska jest przedm iotem  ody
mionej rcizjTawy • s tn a c ie  w aszyngtoński—  
Na a ;ą k i przeciw ników  im petyaiis yczn »j poii-

u  a  “ i"  s l "  b r. 9 fu r  ib ra sd a  o zabezp-eozer iu w te j od la t  ty lu  up ragn ionej uroozystuści. 
językow i 11: m ieć _iomu 8 ,-uow i k a  ęzyka pan - Je g o  E z  isllenoya p rzy b y ł do BaozauZf o 
stw ow ego. G run tow ny  roforat p. M adoyikiogo, godz n 10 r«no i  n d a ł się w prost do kosoioia 
s n z o e u j  ror- zerzony, ukazał się ra s tę p n ie  parafiH aego, gdzie  w łaśn ie  jdb y w ało  się m  o- 
w  fcrjD_e ś ątii pod ly tu i  m : „D ie deutsobe ie ń s tw o  d la  m łodaie i"  szkolnej obu obrządkó w, 
S .aatsspraobe", tw orząo obok znanego d  i k  a  w ysłuchaw szy  go, n d a ł się pieszo do now ego 
„-o feso r, G um plow ioza: „Dns R e cb t d er J a -  g-usobu gim naayalnego, T u  oczekiw ało go u  
U onai,tn:en u. tip i-ohem  -n U e..erreioU -U n- w ejścia g rono  Bauozyoi ili pod przewodnio* wem 
g e rn "  (In .b ru o k  1! 79), najoenniejsz , przyoa-y- krajow ego in sp ek to ra  szkolnego, p. J a n a  L e
n e k  do politycznej lite ra tu ry  ostatn ie b czasów . t w iokiego, Bada pow iatow a w  z  C-Uplooia R eda 
Z aortrzom  zwi >ssoza w sk u l k  rozporządzeń t u i  ■■■ u r ię d m u j w seystziok  w ładz i  tyjięoz- 
jęsykow yob z 1897 ro k u  w alk i Bkłoniły zna- i n a  ludność, k tó ra  pow itała  E rced e n o y ę  1 n ie-

rad y  puw iatew ej, gasi*  pow itany  ao ita l ,irr 
m a rn a łk a  rad y  l owH*owej i  poeta do R e d y  
pańi ;wu p, M aryar- b r. B taśo  'skiego P u e d -  
staw iająo  w  gm a mu rad y  pow ietow  j zebraną 
w  kom pieoie rado, obyw ateletw o j iw iatu 1 
w ójtów  da- m arsaałeł M ar r n  b r  B ła io w sk i 
w  przem ow ie sw -j w ym ow nj w yr* radości z 
I o w oda prLjrbjui* p. N am ia itn ik a , w y raz i 
rów rcoześu ie  ra d z ie ję  i  -i -kon in ie , i e  p. B a 
rn e iu ik ,  k-óry w  kilku letn ie], a  ta ł  w  owooe 
bogatej azia ^lnośe. pLriom e_ternoj i  er lono- 
m icase j s ło iy ł  dowód głęboUłej znejomośo: 
k ra ju  i  jego p o t. u b i  n a  tem  t r k  w  Litnem  
stan ew itk u  w 'r a » y  autonom ii k rajow ej żyo iii- 
w ie popierać seobuc. W  oupcw iedi i, przyjęta t 
iy w y m i ok laikam i, zaznac-iył p. N am iestn ik , 
ii k ra j ozty rnoic liozyo w  sw ych spraw aoL 
autoncjulc* ,yob, potrzebująoyoh z n a tu ry  rze . 

gościa i  Wziąć udzia ł czy -opero ia  rządu  n a  jeg szo tem  kyczMwośó.
J a ła  —go dotychczasow a dzia ta lro śc  I y ta  w y 
lląozuie praw ie pośw ięć" ’ą  spraw om  au toaonn- 
cz iym. Oim ay g c  szoieg&lnie te n  wyra-, zau- 
f*n a  w  ; ego iyozliw ośó d lr sp raw y  au to ro m i- 
eznej ze s trony  r* p r» ie iitłn tó w  p " » ia tu  bu- 
czackisgo bo zna  te u  pow iat p raw ie  od la t 
dzisoięoyoM i  w iele s j j z e - jc b  p rsy ji ciół w  nim  
liczy,

Ito tw iidienLU  gm aohu R a a y  pow iatow ej 
cdo y t się b a n z ie t na  oześó N am iestn ik*  na 
stó ry m  wzniesiono liczne i  serde z m  n a  jego 
cześć toasty .

6) P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

przez Z o fię  K o w t r s k ą .

(Ciąg dalszy).
D*ąść obi irn rgo  dziedzi-loa s iu iy ła  

lę  balow ą, in n a  zas taęśó  iLsuaw.ona b;■f — r  *t*“  aa i taęśó  zt-scawiona by ła  
«am i ozekuj^oenu n a  b -esiadc  órr. I  towa-
yzswt przyjm ow ane w ialonie, jzdzto zw ypie 
izd  w  -grodzie. 8 t» ł j lol. te rzz  stół, k iore-aa w  ugiLuaio. o :* i 1 tani te raz  stoi, k tore- 

ta s tiw i w skazyw ała, io  m ieli przy nim  *z- 
P  goici* m niej Uozni, ale w y kw in tn ie jsi od 
h> k tó ry i pray.ęoie n i  daiedaińou przygo-

SJł_XL. siniiiaU ario. k .   ___ i . l ___ _
— - j  iw ^» —j  ) »---- u e im a m im   ___ D

***?■ 8 h  ib a  uw ijała si^, braęoząi ta lerzam i 
rtu .c*mi> „ od lwi rt* aleje li-,ową 

* «  d rugą, tw orząo malownioi 
-  *Bnr  i. m łode m ę ła tk i u -ren* M l  
i  1**®?’ *> tr '  m oty is wśród lstm egu  słoń- 
kwJatćw Bieleni, P ary  usiad ły  prz stolei -  i  “len,, i-a ry  usiaury 

ok «iebi»i by tow arzystw o m ęskie 1 kobiece 
•lazło 1 ! pom ieszane; napow ał tu  gw ar, 
'rzysząoi' BYrykle 1 jzm ejszym  zektaniom . 

3jzi< prow adził k tó ry i „  m łodszym  zoLa- 
ząsizdów, H en ry k  za* p t  Jł!is ij  obok siebie 

Inę 1  pan ien  Grai kiuh. m io ły  ten
yozaj, 100“  ii.1 ’ sayztkił jedn"Oześdis i 
Wy nie s łuchały  cdp^w-eUri. jjem -yk  m iał 
° tą  podau rękę Zosi, Pr*s-pomnieui* 

r ,# ,uyoh zw .r-zeŁ  podlotkt 1 P raw do, ie  
l ~*ym al od n iej adaleka 1 op óob uk łonu 

~"'n iem i « n ią  dotąd  d a n e g o  , b ja - u  
leozrcśoi joa w -ia k ie  spraw ił, i«  zn a lan *  

P1 .1' ko lsw ri ręoe P an n a  Orelsk* n i-  
lestaw ała m ówić an i na  jedne obwMi Pc o k  

•łów  czynił n ą  H en ry k u  n iem iłe w raien ie ,

pozornie słuchał je j z  n t jw i  ksą 1 wagą, 
n, Uąo o : szyetl ie.a  inem , a  n ie  o pod J a j  
ro u sin y  Q ra skiob do W loob, k óroj szczegóły 
onow iadano m u w ła ś r e  ■ pełną  egcultacyi 
óbroecwośclą.

W  rub ii panna O ralsk i w  krasom ow i. >m 
zapale zapom niała by ła  nazw iska n a la rz a , k ,ó 
rego pracow nię zw i-ć  szła r  E r / m u  i  przez 
onw ilę zam ilk ła  H en ry k  ty m c s» e n i spostrzegł, 
i e  p-orbi- a  śm iejącego  eię k u  zachodow i sicń- 
oa, n ‘ (dyskretnie zag ląda  w  oczy Zosi, rhoc a i  
uro iiua się id n i gc, posuw ają , aię 10 n a  je 
dną, to  n a  d rugą  stronę  nap  ózno. M igotliw y 
-rumień, przedzierający się p-zez g a łę rta  Ucy 

olśni' 1  a i Zosię, zm isza jąo  ją d j  ustaw icznego 
m ru ie n ia  1 spusz zan ia  oozn.

—  P ani pozwoli, i s  się n a  nrej>ca aam .oni- 
-ny — —ki H en ry k  —  je i-e tn  w y iia y  i iłońue 
n ie  będzie 1 ...gio ta k  me -y sk re tn  -  m i zię 
uprzykrzać. N ie uezynię aad n rg o  pośw ięcenia 
siadając n a  m iejsoa pan i.

Zosia podzięk .w ° a  i  u sia d ła  obok pan n y  
O rabk ie j, rzucającej n a  n ią  tem bardz .sj <1 e- 
cbętne  spojrzenie, i e  w raz  z  UBzueien r  izado- 
w ołania p -zy ssśj je j i p ieypom  Je n ie  nezw iska 
m alarza, k tó rego  n i  H —ry k o w i p o w ieab ec  
n ie  m ogła, gdyz g w ar by ł zby; w ielk i, by  
U o in a  było ri zm a * a ■ z  dalej siedząi a osoLę.

—  Uztow ek  jeet jed n ak  . .  ot-, i-tw oiznną do 
p a trzen ia  k u  ziem i —  rzek ła  Z o ..a  — n ie  m o ie  
bezkarn ie  patrz ió w  niebo.

—  P an i z  ta k ą  nogardą m ów i o ziem i -  od 
p arł H en .-yJ —  * oól moiłe byó godniejszes o 
naszej uw vg ir Z .im .a  je s t prześliczna, aaleko  
piekniejszi. o 1 n iib a .

—  J a  jednaj tuk  lub ję  czasem  m yśl od r,em i 
oderw ać

—  A  więc pan i .es teś  m arzyoielką ?
—  M arzyoielką? O n i- , n ie  m am  n a  to 

praw a.
—  Ozy są jak ie  p raw a dla m y śli?
—  Są praw a ro r-ąd k u , P  etom , artystom , 

w olno być luariym elam i, nosić w  dn -zy  św ia t 
Aaoaarowany, . t f i r y  oddają p .tem  -adzkośo. 
w  o tw orach  a rty sty o zn y o h ; 1 . 1  być pospolito- 
śoią i  m arryó.... n ie, n a  to  się n ie  ina praw a 
i w  .'w yozajnym  języ k u  nazyw a się to  p ró in o - 
w a u e m .

-  Cieszę się z  tegc d li p a n i ;  ic b r i i  i e  
n an i n a  m arzenie robie  n ie  pozwala, bo  _iaj- 
ozęśoiej m arzy 01. Ir worzą sobie la  izej m e 
szozęścia n i i  rad o śc i *17 w y o b ra tn i sw ojej 
byw ają ludźm i zapoznanym i, m  zi jium ianym l 
d lanr ją  czasem  w  m a n  m itl tęsknot za  niedo’- 
-oign onym  ideał m , naw et koubają się  bez 
wzajemności....

— Ozy p an  to  w ie z w łasnego dośw iad
czenia 1

Zosia zadała  to  p y tan .e  wesoło, ue  m y 
ś lą : j ie m  b ynajm n  . j  z td rL .n ę i  H enryka. On 
je d i ak  w tej oh? d i  przypom niał sobie prze-

rog i 11-obala, ruizyi 01 siostrze i i»ekł, bv 
d o g j _ o aozuciu  p: zoK or;, Które w  m m  nag le  
-iow sta ło :

— N ie p a n i ,  n aw et w  m arzen iu  m e kcoba- 
łem  n ig d y  >ez wzajemnośoi. N .eb iesk ir ró : -ie 
j i  ozarne, piw ne, liwe i  szafirowe oosy, b y  
w ały  n a  m nie ła  k aw c .

N a te  Biow* -m ars: o z u  .-ai owa. się 
n a  czole iosi, u s ta  p rzy ję ty  n araz  w yraz  p o 
w ag i i  1 nmy H en ry k  dom ysLl się, i e  zm ianę 
tę  w yw ołała  obaw a Z eń , b y  i  je j  graeoznośoi 
d ia  mabie nii rz lą l p n y n a d k " n ,  sa  zby tn ią  
łaskaw ość podbitego serea .

—  Z daje m i się —  rzekł*  c.uodnc — ie  i 
u  pan a  w yobraźn ia  je s t t e i  troohę zb y t lo tna  
i  i e  te  w szystk ie oczy, o k tó ry  oh p an  w spom i
na, są w  zpsoznej ozęści j->j tw orem .

— M og„ rs m , .ap ew m ć, i e  m ów iłem  p ra 
w dę. T Fyz iun ie  było im iesanrm , a le  ekerom  go 
raz  uozynił, n ie  m ogę gc  oofnąó T * k  było , 
pani.

—  Jn z se  ei. n i e s t a r e  »i k o b ie ty  —  pom y
śla ła  Zosia —  b r  on m ów ił praw dę, o rak , 
oauję, i*  o praw da.

U lo jraala na  Ł -  try k a  i  spo tkała  w rro k  
nieco iron iczny , z pod spuszczanych do poto
w y p iw ie k  rauo*iąa> jej jz z b y  w yzw anie. 
L ek k i dreszcz p rzeb .eg ł je; ciało, u ,  to  by ty  
liem ądre, te  -labi kob ie ty , L tó ra sa  J da stów 

ko grzeczna z* ladr sp o jrz s ria  p łaoiiy  se rc e m !
Z a ró o iła  się z rozmowa d( " id ząo e j obok 

p anny  O rai ikiaj
H in ry k  b y t L cn tan t z  siebie. B yło  to  ■lotb- 
We zadow olenie ■ cpokorzeria  dnm uaj Z eń , 
k tó ra  ozuta się d o tk n ię tą  w  .  lobie .yob  wr-syst- 
z ich  sióstr sw oich w ludzkości, k tó -e  z  :y t 
la tw ow iem ym i w zględem  H en ry k a  się  okazały .

J e s t  ozasem w  cztuw ieku n am ię  inośó w r- 
sti w iania się gc -szym n ii  się jest. T ę  nam i |t- 
nośó posiadał H en ry k  i te raz  p a trz y ł ■ we- 
w nego rodzaju  p rzy . mnośoią n a  odwraoająue 
się ud m ego  ozy l-o u , « zu o id zczk ą  r r z  w 
oięte osoło i  u s ta  śc iągn ię te  uosuoiew  dum y.

T ow arzystw o w sta ło  od sto łu  i  w  m niej- 
—* lal w iększe g ra p y  rozb ite , zac ię to  prze- 
obzdzi 3 *i po oie ityoh *«p»ierzob o g ro d u ; 
panow ie paląoy iddalili się 1  oygaram i i  pa- 
p  erosami n iek tó r osoby z  trw arz y z tw a  po- 
- j>  wra* z  M iobalem  i .  >* k u  moi taw ionyn  
dla w iośoian stołom , g d y i  w Im b -j w  w ielk i on

Jiisaoli podaw ano cym iąoy  się K rupnir z ba* 
mninę i  k a id y  z b .esiadników , w y jm ujr"  1  

kizrzem  łyżkę  przyniesioną r rsu z  siebie z d o 
m u, zeb iereł eię d  jed  seria  Rozw  „ J e n ie  i 
sadów olenit n a  w idok dym i goegi) się k ru p r i- 
k u  sridnialo  n a  w szystkich tw -~zzoh, d n ia  
k rom k ozarnegc oldebr -uesionc d. u st, gw a
r n o  p .zy tem  li sypia" konoepta k tó re  w yw o
ływ ał}  śmi lob 'ło śn y  i prztcdągiy.

£ l«oryk  ouprcw sdz:-Tszy pannę Ori iską 
pod sk rzyd ła  opiek m aoierzynskis , potraU ł się 
od niej uwolnić, udająo w ielką iK rupnlatność 
00 do niem oi-iośoi za truw an ia  d y n e a  -ygen . 
powi 'traa, k tó n n r  ust*  kobii oe oddyobaó m ia
ły . W szystk ie  p s in y  Prolski*  pro is to w a Jj e- 
d".ocześr'’e p tzen‘w tak iem u 1 iprzedzsniu, ntarzy- 
u u ją c , i e  aym  z  oyyzr* jes t dl* j oh nzjm il- 
- z y m  zapaabem , alt H m -yL  nie d a l się nam ó
wić do popełnieniu takie; uietaktow nośc 
dzlii «ię, ‘dąo s* p a le« m  lipow ym  k u  g m pio  
paląoyob. W  nem usłysz* ł  za sobą i ro k i k ró .k a  
r ó i o r a  s ik ianku n-lgnętu p rz e d iig o  w zrokiem . 
Ror-io b ieg ła  ku  dr-.edzińoowi. !su ry k  poełn-
szny pi«rwszem u jopedowi, k tć je m r  Uiegi ne 
wii ok pięknem  drieok*. odw róoil się nsg l*  > 
g d y  R s s ia  r .in ę o  gc miała- zagrodził je i d ro
gę  mówi* o :

—  P rzao ie i nie n-ogę byó  iegraeuznym , 
m urzą zię z pzn ir p rzyw itać , u k ł o n ii się, a is 
na to  trzeb i b y  t>eni n ie  Dyła w  losie.

R e n ia  y g n ę ła  apoeobem m ałyoh  dzie- 
w ozynek

— No lu ł l  — r rs k ta , poryw ając się do dal- 
szef" ' legu

—  O, w  cal® nie. J a  się iesr.c* > n ie  u k ło n i
łem  Zresstę rzebs m i p o d t i  rączkę...

(O iąf a i tz» nastąpi],
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P o d o tia  urcozyetcśai e tw a ro ii g im n izyum  
nadeszły  telegram y i  życzeniem  od M arszałka 
krajow ego S tan is 'sw a  Badeniego, d ra  M ioh tla  
B obrayńakiego, W todsim iersa  G niewosza, d ra  
Zdzisław a M archw ickiego, d ra  G odz'm ira  Ma 
łaohowakiego, radców  nem iastn io tw a :Szawłow- 
■kiego, L in k a , H aw ryezkiew ioza sta rosty  H a- 
rasy - w i j u ,  s ta rosty  S ah n t‘a  a Jaw orow e, od 
b u rm istrza  d ra  D w orskiego z  P rzem yśla, od 
repreaen taoy i 30tu in n y ch  m iaat.

P o  bankieore udał się p N am iestn ik  w 
odw iedziny do E m ila  kr. Potookiego a  wieoao- 
rem  opuścił m iasto nasze żegnany  praez re 
p rezen tan tów  w szystk ich  w ładz, duokowizń- 
stwo zebrane obyw atelstw o i liczne zabraną 
publiczność, pozostawiąo po sobie ja k  najm ilsze 
i  n ieza ta rte  wspom nienia.

P rzez  cały  ozas pobytu  p. N am iestn ika 
panew al w siądzie  wzorowy porządek a  cale 
przyjęcie m im a n astro ją  urooaystego n ie  m iało 
osoby ofiayalnej lecz raczej było  ono podejm o
w aniem  ukoohanej i  drogiej aeron osoby.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 13 etycznie.

P ierw szy głoe na  wozorajszem  posiedzenia 
o trzym ał prof. T h  u l  l i  e i  postaw ił wniosek, 
aby  zaprow adzono spoczynek n iedzielny  w  b iu 
rach  m ag istra tu  n a  rozleglejszą ni i  dotąd  skalę, 
m ianow ioie b y  zaprow adzono dyżury . W  d ru 
g im  w niosku dom agał się prof. T hu llie  u tw o
rzen ia  osobnej, m iejskiej k asy  ohoryeh d la  ro 
botników  m iejskich, w yrażająo nad to  życzenie, 
by je ś lim o fc i ,  p n y ję '0  także  do n iej zam iataczy 
ulic, jakkolw iek  oni w edłng  now ego orzeczenia 'ja k  po powiatach zapadają
śwwVinwa)« na-ńelwa sein mitra m  1*0 ^arlanill 1 ken ' -1___ : _

dow ych, a  w ięc pow iększyć znowu podatki. 
A rty k u ł d o tyka  jednak  k ilk u  stron  p rak ty -  
oznyeh, k tó re  może m ożuaby by ło  zreform o
w ać b ez  pom nażania b iu r k raoyi sądowej, a  
w ięo i  bea  podnoszenia podatków . Z tego  po 
wodu poleosm y uw adze w y iizy o h  w ładz sądo- 
wyoh następująoo sk a rg i ow ego a d w o k a ta :

Po powiatach, wskutek wprost niesłychanego 
przeładowania sędziów pracą, dochodzi nacisk stron, 
w kierunku zawierania ogód, do ostatnich granic 
możliwości. Brak czasu na wygotowywanie wyro
ków, na rozpatrywanie nieraz zawiłych spraw, zmu
sza sędziego do ubicia sporu, jaką jest ugoda są
dowa, Ten sam powód sprawia, iż jeżeli strona nie 
odezwie Bię przy wywołaniu z tej prostej przyczy
ny, że stała w drogiej sali, że była na korytarza, 
że nie umiejąc czytaó i nie mając rozkłada sądu, 
nie wiedziała, gdzie się obróeió, —  już sprawa jej 
przez 3 miesiące spoczywa, i to jeszcze szczęście, 
bo może nawet popaśó w kontnmacyą Brak wszel
kiej kontroli nad zegarem sądowym jest klęską dla 
stron, jest ułatwieniem usuwania eię od wymierza
nia sprawiedliwości. W  dodatku praktykuje eię po 
powiatach wyznaczanie kilkudziesięciu spraw na 
jedną godzinę, co powoduje stratę czasu u zastęp
ców prawnych i co za tern idzie, zwiększenie ko
sztów procesu. A dzieje się to znowu dlatego, żs 
przy wywoływania spraw, pewna częśó ioh odpa
dnie z powodów wyżej określonych. Z tego postę
powania złośliwi wysnuwają jednostronny wniosek, 
że nowa procedura w tym celu zaprowadzoną zo
stała, aby ułatwiła sędziom pozbywanie się spraw, 
a nie, aby stronom umożliwiła tani wymiar spra
wiedliwości.

Można byó codziennie naocznym świadkiem, 
wyroki kontomacyjne

żądan ia ; bez przeczytania skargi przez sędziego. I  nie mo- 
te  żna się dziwić, jeśli wspomniane przez nas przeła- 

! dnwanio ar-nw/winłA taki np, wypadek, że

try b u n a łu  państw a n ie  m ąją praw a 
ubezpieczania n a  w ypadek  ohorsby. Oba
w nioski będą trak tow ana regulam inow o. j dowanie pracą, spowoduje

N astępnie p. P e r  e d i a  t  k  i e w i  o s  po- j  strona uzyska wyrok na koszta, przyznane jej jnż 
staw ił w niosek, aby w  raz ie  obalenia oałaj ! prawomocną uchwałą sądową Coby eię jednak 
pierw szej lioytaoyi ofertow ej n a  oaęśoi składow e |  
wodociągów  i  rozpisania  ponow nej, zaw iado- 
m iano ta k ie  korporaoyę m urarsk ą  o tern, by  
m ogli konkurow ać o budow ę kom inów .

P r e z y d e n t  przypom ina, że pierw sza 
lioytaoya b y ła  ogłoszona w gazetach , żałow ać 
więo ty lk o  w ypada, że m urarze  lw ow scy o d o 
staw y  się n ie  starali.

P . b r. G o s t k o w s k i  zab iera ł jeszcze 
g łes „dla sprostow ania fak tu", m ianowioie, iż 
słowa, w ypow iedziane na  poniedziałkow em  po
siedzeniu: „niech pan H eppe postąpi nozoiwie 
i  pow ie skąd dosta ł spraw ozdanie" (o zgłoszo
ny ch  cfertaob), n ie  m iały  na  celu in synuow a
n ia  panu  H eppem u żadnego czynu  nieuozoi- 
wego. (G ło sy : „ n ik t też  pan a  n ie  posądzał 
o to"j.

P rzystąp iono  w reszcie do sp raw y  wodo- 
o;ągow ej. R e fe ren t kom isy i  p. M t s h a n  b ro 
n ił siebie i  kom isy! wodooiągowej przed  zarzu 
tam i, podniesionym i przez krajow ych  oferentów , 
pp. K ędzierskiego, M aślankę, B auera i C hoło
niew skiego, jakoby  w prow adził w  b łąd  R adę 
m iejską b iędnem  przedstaw ieniem  treśoi oferty  
ty c h  konkurentów .

N astąp iła  bardao obszerna d y sk u s ja , k tó 
re j m yślą p raew odnią było poparcie  p rzy  do- 
stawaoh d la  wodooiągów oferentów  k rajow ych ,
Pod ty m  w zględem  w szyscy m ówcy, a  m iano
wioie pp. E ow alozuk, H eppe, Paw lew aki, S ehir- 
m ar, M iohalski, G rygleszew ski i Gostkow ski, 
przem aw iali jednom yślnie. O bok tego  zaś w y

stało z podobną sprawą, gdyby strona powodowa 
popadła w kontnmacyą ?

Jeżeli na powiecie obie struny bronią się 
przez adwokatów, położenie młodego często sędzie
go, niedoświadczonego prawnika, godne jest poża
łowania. Potrzeba ogłoszenia wyroku, brak czasu 
na dokładne zbadania sprawy, przewertowanie usta
wy itp. nie uławia ozyoności sędziego. A przecież 
na powiecie toczą się bardzo ważne sprawy, nor
mujące stan posiadania, sprawy o alimenta, ważne 
i pilne awizacye, sprawy, którycb przedmiot docho
dzi wartości 500 zł. Sprawy o grunta chłopskie, 
których wartość obliczona wedle podatku nigdy 
prawie kwoty tej nie przuwyższa, a więo sprawy 
życia i śmierci dla włościanina, rozstrzygają się w 
przeciągu kwandransów ! Je st to przeskok z dawnej 
oatatacmiości przewlekania sporów, w nową fazę 
nagłości, o której praysłowie ludowe nie dobrze się 
wyraża.

Rozdział sądów na powiatowe i obwodowe, 
sabytek feudalnych czasów, jest najfatalniejszą po
zostałością przeszłości. W szystkie sprawy powinny 
podlegać jednego rodzaju sądom, a sprawy drobne 
możnaby rozstrzygać podobnie, jak to przepisuje 
art. XIV ustęp 1 ust. wprow. norm. jur. Zresztą, 
jeśli wekslowy interes lichwiarza, choćby na 1 złr., 
ma obciążać pracą trybunały, dlaczego naruszono 
prawa chłopa, wyrobnika, rzemieślnika, choć sto
kroć ważnisjsze, nczciwsze i czystsze, mają być po 
macoszemu traktowane? Dopóki dla spraw dro- 
bnyoh nie ma sądów lokalnych, autonomicznych, 
składających się z ładzi, co z bezpośredniego epo- i

tk n ię to  kem isyi wodociągowej rozm aite b łęd y  | ejrzeżecia znają sprawę, szukającą rozstrzygnięcia—
przy rozpisaniu  lioy tacy i popełn iona; zarzu ty  
te  obalił d y rsk to r H o o h b e r g e r  w dłuższym  
fachow ym  wywodzie, w  k tó rym  jednak  p rzeja
w ia ł się b rak  życzliw ości d la  k raiow yoh przed- 
s:ębioreów. D w a szczegóły w yw odów  p. Hooh- 
bargera  «ą d la  ogółu, interesu; ąuego się spraw ą 
w odociągów  i gospodarką gm inną w ażne, m ia 
now io ie: 1) że p. Sm rekerow i, jak o  k ie ro w n i
kow i budow y w odociągów  lw ow skioh zupsłn ie 
ufać m ożna, poniew aż m a on n a  tern polu o l
b rzym ią ru tynę , a  co do w arunków  lioy tacy i 
ofertow ej podał dane nie jakieś d la  Lw ow a 
■peoyalne, ale takie, jak ie  p n y  budow ie w szyst
k ich  wodociągów są niezbędne.

2) że załatw ien ie  o fe rt ja k  najrych lejsze 
je s t  bardso  w skazańem  ze w zględu n a  finanse 
gm  ny, gd y ż  w odociągi m ają funduszom  gm iny 
przynosić  dochody, a  k sżda  zw łoka m usi w y
wołać odw leczenie tyoh  now ych spodziew a
ny ch  dochodów. K o m is ja  w odooiągow a liczyła, 
że p rzy  w ielkiej energ ii i p rzyohylnyoh w a 
runkach  atm osferycznych w odociągi będą g>- 
tow e d n ia  1 listopada 19C0 r  O późnienie zaś 
destaw  w  ohw ili obecnej, m usi bezw arunkow o 
wypaść n iekorzystn ie  z a  postęp prao, je ś li się 
zważy, że gdyby  te raz  dostaw y sobie z a p e 
wniono, robo ty  m ożnaby już w  połowie m arca  
b r. puśoió w  p słn y  ruoh. P rzew lekan ie  zaś 
p rzy jęc ia  o fert sp raw i ten  sku tek , że część 
pory  re k u  bieżąoego, odpow iedniej d la  prao 
wodociągow ych przem inie  bez korzyści, a  to 
opóźnienie znów  prsew leoze spraw ę poza lis to 
pad 1900 r., k ied y  ju ż  ae w zględu n a  aurę 
może będzie trzeb a  koniecznie w szystko p rzer
w ać i  edroozyó znow u aż do w iosny r. 1901.

R ezu lta t posiedzenia wczorajszego jes t 
ten , że dyskusya została zam knięta , ale do 
głosu zapisanyoh jes t jeszcze około dziesięciu 
mówoów. Pod głosow ania przy jdą g łó w n i dw a 
w nioski, a  to :  1) w niosek k om ity i wodociągo
wej o ponow na rozpisanie lioytaoyi n a  dosta
w y bndynków  adm inistraoyjnyoh i  ułożenie 
ru r, i 2) w niosek p. M iohaiskiego o rozpisanie 
lioytaoyi n a  w szystk ie  dostaw y ■ o a t a r n a -  
■ c o d n i o w y m  t a r m i n e m .  J e s t  tak że  
podobny w niosek p. K ow al ozuko, n ie  oznaoza- 
jąoy jed n sk  te rm in u  n adsy łan ia  ofert, a  ż ą d a 
ją  .y by  lioytaoya n ie by ła  m iędzynarodow ą, 
dośw izdozenie bow iem  uozy, że praea tak ie , 
jak  ustaw ienie hydrantów , u łożenie ru r, budo
w a kom inów  parowyoh, obm urow anie kotłów  i 
roboty  betonow e (t. j. ib io rn ik )  zsogą być zu 
pełn ie dobrze w ykonane siłam i krajow am i.

W  sebotą odbędzie się następne posiedze
n ie  R ad y . N a w ozorajscem  rad n i zeb ra li się 
n iezw ykle Hornie, ale ta k  się um ęezyli 2 i  pół 
godzinnem  łuohaniem  ś iiś le  faohowyoh roz
praw , że o w  pół do 10 byU in p e ła ie  w yczer
pan i i zażądali odrooaenia posiedzenia.

Co i o czem piszą.
N . Reforma  o trzy m ała  za sfer adwoka- 

okich bardzo obszerny a i ty k n ł om aw iający 
licane b rak i, ja k ;e odczuw a nasza sądow niotw o 
z powodu zaprow adzenia now ej prooedury c y 
w ilnej O kazuje się z tego  a rty k u łu , że ra iy ę  
m a te n  m yślioiel francuski, k tó ry  pow iedział, 
iż w szustk ie reform y, w  itk ia  ta k  ob fity  by ł 
w iek  X IX , m ia ły  jedyn ie  ua  oelu pow iększa
n ie  biurokraoyi- Bo i  tan  a rty k u ł, ze sfer 
adw okackich poohodząoy n ie  użala się n a  now a 
procedurę cyw ilną i  w  zasadzie n ie robi jej 
ład n eg o  zarzutu , ale ty lk o  pow iąd ł, że konie- 
canis trzeba pom nożyć liczbę urzędników  są-

tak długo rozdział spraw na sprawy mniejszej 
i większej wagi będzie największą nieeprawiedli j 
wośoią. Jeden i  francuskich prawników powiedział, I 
iż zarówno mysz, jak lwa, boli, gdy się ją  bodiie 
rczpalonem żelazem, i dlatego, choć mniej głoinem 
jest wołanie słabszych o sprawiedliwość, niemniej 
powinno ono równie być skntecsnem, jak skargi 
kapitalistów i magnatów.

Lecz trzeba „zejść z wyżyn hymnu do pro
stej powieśoi8, Fatalnym balastem dla nowej pro
cedury jest nowy system manipulacyjny. Natwerzo- 
no bez lika wykazów, porozdzielano ekspedyt na 
ekspedziki; registraturę, na registraturę bieżącą 
i spraw „ukończenych". Sygnatury spraw prsypo- 
minają napisy, niby z pnłek aptecznych przeniesio
ne, a nieszczęśliwi naczelnicy i prezydenci sądów 
woleliby Setkę spraw rozstrzygać wyrokami, n il 
nnądzić  jsdnę kancelaryę sądewą. Znaczne w o- 
statnich czasach pomnożenie sił manipulacyjnych 
wystarczyłoby aż nadto do wzorowego prowadzeniz 
nadzwyczaj-ue prostej, dawnej manipolacyi sądowej. 
Wyrzucenie dziennika ogólnego jest pomysłem nie
fortunnym, a jedna i  dodatnich nowości, urządzenie 
registratnry i dokumentów hipotecznych, oparła eię 
na dawnjrm, w tym wypadku gorszym, porządku, 
jakkelwiek odpowiadającym przepisom ustawy h i
potecznej o zbiorze dokumentów. Trzeba również 
przyznać, iż praeglądanie aktów dla stron jest wię
cej niż dawniej ntrndnionem. Zazwyczaj może eię 
ono odbywać zaledwie w 2 lab 3 godzinach dzien
nie. Po powiatach okazuje się brak sit pomocni
czych do wyszukiwania aktów : kancsliśoi, jak  tra
garza, uęozą się dźwiganiem fasoyknłów, ksiąg ku 
rzem okrytych, oczywiście ozyniąc te posługi dla 
sędziów; dla stron ozynią to zuwyozaj konoypienci 
adwokaccy i notaryalni.

Ja k  każda rzeci nowa, potrzebeje i nowa 
procedura i instrukeya sądowa poprawy dla lepsze
go przystosowania jej do potrzeb społeczeństwa 
i dlatego to należałoby życzyć sobie jak najobszer
niejszej dyakusyi nad zdobyczami, jakie zaprowa
dzenie nowej prooedury w ciągu roku ss sobą priy- 
niosło. Gdyby nawet uwagi powyisie i  ostrą spo
tkały się krytyką, okażą się prascież pożyteomemi, 
jeśli do wywołania publicznej dyakusyi się przy
czynią. Poohwały, otrzymane praez sądownictwo 
galicyjskie od ministeryalnyoh referentów, nie eą 
żadną marką ioh doskonałości Marki udzielić im 
mogą tylko strony, szukające sprawiedliwości. Ich 
głosu wyczekujemy.

K urytr lwowski opisuje n iezw ykłe położe
nia, w  jak iem  się znajdu ją  w łośeianie w si Z ie
lona, leżąoej w  powieoie huaiatyńsk im  n a  kro- 
saoh Galioyi. O to podczas ro ib io ru  Polski, p rzy  
odgraniozaniu  G alioyi, g ru n ta  ru sty k a ln e  w spo
m nianej w si zosta ły  po stron ie  rosyjsk ie j, a 
w łośo itn ie  zam ieszkująoy tę  gm inę zostali zm u
szeni uży tkow ać te n  kaw ał ziem i za kordonem  
i odrab iać obcem u dziedzicow i robociznę. Pola 
te  n iegdyś pańszczyźniane zm ien ił dziedzic 
z oLwilą zniesienia  poddaństw a sam ow olnie na  
ozynszowe, R ząd  rosy jsk i p rz y ją ł to  now e p o 
stanow ienie  dziedzica obojętnie, a  austryaok i, 
m imo próśb  w łośoien w ysy łanyoh  do n am iest
nictw a, m in isterstw a, Sejm u i C e sa rz a , sp raw y 
te j w e w łaśoiw ym  czasie n ie  u regulow ał.

A ł ostatecznie —  pisze Kuryer lwowski — 
włościanie wei Zielona doczekaU się tego, że w sier
pnia r . 1898, gdy po zbiorze plonów wiooennyoh, 
zamierzali przystąpić do uprawy roli pod oziminy, 
obecny dziedzic rosjrjeki Pawłowski, zabronił im 
tego, zapowiadąjąo równocześnie, że nigdy więcej 
jnż nie pozwoli na uprawę tych gruntów wło

ścianom Zielonej. — Jakkolwiek rząd rosyjski, przy 
zużytkowaniu tego pola przez włościan nie robił 
dotychczas przeszkód, to teraz pozwolił dziedzicowi 
pola te wydzierżawić czy odsprzedać niejakiej rani 
Zbićskiej, a tern samem i wywłaszczyć zupełnie 
biednych włościan. Na prośbę włościan zaś dopiero 
później raczył odpowiodzieó, że, jeżeli ci pokrzy
wdzeni przyjmą poddaństwo rosyjskie i prawosła
wie, to wszystko jakoś pomyślnis załatwi. Na taki 
krok jednak włościanie nie chcą i nie mogą się 
zgodzić. Obecnie sfery rządowe austryackie, czając, 
że zaniedbały sprawę i stały się winnymi tej wiel
kiej straty nieszczęśliwego Indu, postanowiły obazar 
dworski Zielonej zakupić od właściciela p. Wacho
wicza i odsprzedać go włościanom. Pertraktaoye, 
w tym kiernnka przeprowadzone przez starostwo 
w Huziatynie, przyniosły o tyle pomyślny skutek, 
że p. Wachowicz gedzi zię na sprzedaż swojego 
obszaru dworskiego, około 500 morgów pola zajmu
jącego, oraz na sprzedaż młyna, raz.m  za snmę 
170.000 z ł, którą to kwotę mieliby włościanie Zie
lonej spłacić rządowi w ratach w  przeciąga lat 50.

Poniew aż jednak  do urzeczyw istn ienia te 
go p ro jek tu  je s t jeszcze daleko a  w łościanie 
obaw iają  eię. ż s  w iosna nadejdzie a  oni nie 
będą m ieli a n i n a  ozem siać, an i czego  jeść, 
w ysła ła  gm ina Zielona w tyoh d.iiaoh delega
c ją  d e  N am iestn ika  z prośbą o ra tu n ek . N a
m iestn ik  przyobiecał delegatom , *« zajm ie się 
tą  sp raw ą g o rliw ie !  p rzedstaw i ią  R adzie  p ań 
stw a, w yraził jednak  rów nooreśnis pow ątpie
w anie, czy  R a d a  państw a zgodzi się n a  ta k  
w ysoką sumę, jakiej żąda p. W achow icz za 
pels, m ające przejść n a  własność włośoien.

List do Redakeyi.
(W  sprawie portretów za dtrm o).

S anow na R edakoyo!
Jak k o lw iek  peni M ary* W alew ska z Ko- 

pyozjmiao przeetrzrg ła  jn ż  publiczność lisbsm 
drukow anym  w  Przeglądzie, przed oszustam i 
a  Paryża, robiącym i p o rtre ty  rzekom o z& darmo, 
pospieszam  i  ja  donieść o t»m , oo się w yda
rzy ło  w  naszej rodzinie, ab y  w try i3 j  w ie 
dzieli, że fak t opisany przez p. W alew ską nie 
jes t odosobniony. Oto d z 'e -j moje. cucąo zro
bić  s ry jow i swem u niespcdziankę, posłały 
jego jedyną fo tógrtfię do Paryża, a  w  zam ian 
o trzym ały  lis t z żądaniem  »  p o rtre t pieniędzy. 
D sieoi m oje n ie  m ogły uozynić zadość tem u 
żądaniu , i  w skutek tego strac  ły  fotografię, 
d reg ą  bardzo dla r t s  pam iątkę, gdyż w ypadek 
zrządził, że b ra t mój przed  dwoma tygodniam i 
zm arł. N a lis t mój, p isany  o zw rot lito g ra fii 
je>zoze przed miesiącom do Paryż*, nie o trzy  
m atem  żadnej odpowiedni. K tóż może zarę 
czyó, że i  p ieniądze n a  p o rtre t przesłane, n ie  
p rzepad łyby  w  ten  spoeób?

O by ten  p rzyk ład  n strzsg ł przynajm niej 
in n y  oh cd  n ieerm iennego w yzyskiw ania.

Bielecki.

Z  izby sądowej.
Radom 10 styoania.

(Sprawa hr. Platera)
Sąd okręgow y radom ski ro zp a try w ał w  

tyoh  duiaoh  spraw ę hr. Józefa  B ro sl P latera , 
oskarżonego, ja k  pisze Warsz. Dn, o to, że w  
d n iu  24 czerw ca r  *. w  p o b l iu  wsi M odrzy- 
wół, w  pow  konińskim , rrze jożdżaiao  prz>z 
lin ię  g ran iczną  jjficu  do strze lan ia  siódmej dy- 
w izyi pieohoty, um yślnie u  darzył b iczem  sto 
jącego z karabinem? na posterunku  szeregow ca 
27 w itebskiego pułku p iechoty, G ierow a, k tó ry  
oholał zatrzym ać jego konie. R ozpraw ę, nazna
czona n a  dzień 26 w rseśn ia  r. z. zosta ła  odro
czona w skutek  niestaw ienia się G ierow a, k tó ry  
tym ozasem  został zaliczony do zapasu  a r n r i  l 
w yjechał do gub. kałuskiej, Oboonio G ierow  
sta w ił srję w  sądzie i  rozpraw ę dossłs do sk u 
tku , m im o niestaw ienia się podporucznika By- 
strow a, k tó ry  rozstaw iał żo łn ierzy  n a  lin ii 
g ran io in e j placu i podpułkow nika Nowok resz- 
oieńoow a, k tó ry  prowajdził ś le ii tw o  pierw iast
kow e. O bai b y li oborsy. P rzyozynę uznano za 
leg a ln ą  i zeznania ty ch  św iadków  odczytano.

Z  ak tu  oskarżeń1'a  okazuje się, że w  dniu  
24 ozerwoa, około godziny 5 z ran a , drogą od 
strony  wsi M odrzywół jecheł hr. P la te r  w parę 
koni. 8»m  powoził, fu rm an  zaś «ried”l«ł obok 
po lew ej -tron ie . G dy b ryk*  ukazała  się na  
lin ii grem oznej. czaregowcy N ik itin  i  G ierow  
zaw oła li: „nie wolno jeobaó!" Mimo to  b ry k a  
ru szy ła  naprzód. W ów czas Gierow podążył ku  
n iej, ażeby  zatrzym ać konie za uadę. 
H rab ia , n ie  zat.-zymująo koni, i pow iedziaw ssy 
po rosy jska , że n ik t nie m a praw a go za
trzym yw ać, uderzył biczem  naprzód konie, 
a następn ie  Gierowa i  saybko popędził dalej. 
D ogonił go n a  koniu znajdujący  się przedtem  
n a  przeciw ległej lin ii granicznej podporuoznik 
B yatrow , k tó ry  uprzednio, podjeohaw szy do 
Gierow a, dowiedzie! się od n iego o otrzym anem  
uderzen iu  biozntn. N a zapy tan ie  B ystrow a prze
jezdny  oznajm ił. | e  je s t h rab ią  P laterem , i dał 
słow o honoru, że żołnierza n ie  bił. W  śledztw ie 
hr. P la te r dowedził, że G ierow a n ie  m ógł na. 
w et dosięgnąć biczem , bo n ie  zb liży ł eię na  
tak ą  odległość. W  sądzie G ierow  i  N ik itin  ze 
znali, że h r. P later, usłyszaw szy, że jeohaó nie 
wolno, za trzym ał konie, a  k iedy G ierow  pod
b ieg ł z lewej stron u b ry k i i  ohoiał sohwyoić 
k e n ie  za lejce, hr. P la te r  uderzył biczem  n a j
przód G ierow a w  lew e ram ię, a  następn ie  ko. 
n ie  i  w jeobał w  granioe plaou do strzelania.

P o  przypom nieniu św iadkom  ich  zeznań, 
złcżcmyoh u  sędziego śladotego, w yjaśniono, że 
h r. P la te r  siedziai Po praw ej s tron ie  i z  tej 
s trony  G ierow  podbiegł do koni. W cin ica  hr. 
P later* , F ranoiszek Jaoh, zeznał, że b icz był 
w e tk n ię ty  w prcezcaozony n a  ten  oel m iejsce 
na  kcźle, i żs h rab ia  woale go n ie  wyjm ował. 
A dm in istra to r dóbr h r. P latera , p. A n tón i R a 
kow ski, ae in a ł, że zaraz  py ta ł J a c h a  i h rab ie 
go o szczegóły, ażeby zaw iadom ić o w ypadku  
o js ł, Jó z efa  kr. P la te ra , baw iącego zą g ran icą  
i  dow iedział się od niob, że G ierow  n ie  b y ł 
uderzony, przyozem  h rab ia  dat n» to  słowo 
honoru .

Z  odczytanych zas tęp u ia  zeznań św iad 
fców B ystrow a i  Nowokr<sio*3noewa okazało 
Bię, że G ierow  s c  zapy tan ie  pierw szego z niob, 
dlaczego pozwolił n a  przejazd, odpow iedsist: 
„biją, w isim o łny  pan ie!" K iedy  ten  sam  św ia 
dek złtrsym & ł bryczkę, p rze jead ty  n a  p y ttn ie  
odpow iedz!al, że jes t hr. P laterem . D rugiego 
zap y tan ia  w  s -r a w ie  uderzen ia b io tem  h rab ia  
n ie  zrozum iał i  dopiero k ied y  B ystrow  w y ja
śn ił gi88t»mi, w skazując b icz, odpow iedział po 
p o lsk u : „daię słowo honoru, że n ie  biłem". 
Now okreszczsnoew  stw ierdził, ż# w  ślsdztw ie 
zarów no G ierow , ja k  N ik itiu  zeznali, że  hr. 
P la te r  u d trz y ł G ierow a biciem .

Po d ług ich  rozpraw ach  w iceprokuratora 
F ilip o w a i adw. przy*. P rry tęok iego  hr, P lató r 
o św ia lo iy ’ i i  w y -h a  w y w ił  fię w  A ustry i i po

rosy jsku  n ie  mówi, w sk u tek  ozego n ie  m ógł 
pow iedzieć do G ierow a p rzyp isyw aaego  m u 
zdania, że „n ik : n is  m a praw a go  aa trzym y  
w ać.“ P o r B ysirow ow i dał słow o honoru, że 
G ierow a n ie  bił, to  sam o pow tórzy ł głów nem u 
naczelnikow i k ra ju  i  oboonio pow tarza  pyz id  
sądem.

S ąd  okręgow y u in a ł  h r . P la te ra  za w in 
nego i  skazał n a  zam kuięoie w  w ięzien iu  na  
dw a m iesiące.

Lwów, 13 stycznia.
(D ram at małżeński).

D ziś dalej toczy ła się p rzerw ana we w to 
rek  rozpraw a przeciw  P io trow i M ieczkow skie
mu. O brońca dr. Snraper postaw ił w niosek 
zm ierzający do z rehab ilitow an ia  sw ego k lien ta  
w oozach try b u n a łu : m ianow icie zażądał za 
rekw irow ania ak tów  procesu k arnego  z  roku 
1884, d o t/oząayoh  spraw y rzekom ego uszko' 
d ssn ia  cielesnego yna?ki o raz plo tek , ż s  n ie  
oheiał je j spraw ić chrześcijańskiego ycgrzobn, 
W  razie  g d y b y  zw ekw irow an is tyoh aktów  
było połączone * teudnośoiami, obrońoa prosi
0 pozwolenie odczytania spraw ozdań o tym  
procesie z Przeglądu i  z Dziennika Polskiego, 
z  k tó rych  się okazuje, iż  p. M ieczkowski w y 
szedł z te j rozpraw y zupełnie zrehabilitow any. 
Między innem i prosi tak że  d r. Sum per o o d 
czy tan ie  św iadeotw a dr. L ukasa, że razu  pe 
w nego M ieozkowski w skutek  skopania go  przez 
żonę, b y ł bardzo pokaleozony, a  w  końcu 
wnosi, aby  try b u n a ł zeohoiął sam  naocznie 
obejrzeć to  miejoce, i a  k tó rem  pan i M eozkow- 
ska  pozw oliła sobie wyższej ekw ilibrystyfei.

N astępnie osłonkow ie try b u n a łu  pono 
w nie  w ypy tyw ali ta k  panią  Miaozkowską iak 
oskarżonego o rozm aite szczegóły. P . radca 
W ein rsb  w yraża swe zdziw ienie z pow odu t e 
go, ż i  p M ieczkowski ohoiał 4 lu 'eg o  odpro
w adzać żonę do domu, pomimo, że dopiero co 
7,« g ra s iłą  m u sknrgą cyw ilną o alim entaoye. 
To p rzso if i przakraoza gran ioe k u r to a z ri 
O skarżony w yjaśnia, że jak iś ozas pozostał je 
szcze w  pokoju i trochę się w ahał, c*y m a żo 
nę  odprow adzić. N a zapy tan ie  dJaozago n ie 
sprow adził do żony n atychm iast lekarza, od 
pow iada p. M ieczkowski, że t o  pierw sza n ie 
dostrzeg ł żadnych  ciężkich uszkedreń , po dra. 
g ie  b y ł prr.yzw y-zajony do jej kom sdy i. Ale 
zresz tą  w ypytyw ał ją. czy  jej co jest, o iłowa?,
1 po odw ieąisniu jaj d > p? . D cm iozhów spro
w adził lekarza, bo uwni&l, i e  w  m ałym  ' poko
ik u  hotelow ym  laozjó  jej n ie  można. M iędzy 
innem i sw ojem i odpow iediiam i w spom niał 
Miaozkowski, że r a i  żona m ów iła m u : jeszoKe 
jeden rok  będę iy ó  z tobą. W ogóle te n  i  w iels 
innych  szczegółów z pożycia m ałżeńskiego 
Mieozkowskioh naw et podczas epoki, k iedy  
m iędzy n im i by ły  k łó tn ie  i  p e rtrak taoye o 
proces, rob i tak ie  w rażenie, j* k b y  obojga m a ł
żonków  niezależnie od ich n iesnasek , łąssy ły  
od czasu do czasu śo ślajsze, stosank i.

Przew odnicząoy zapy tu je  p. M ieoikow - 
skiego dlaoaego po w ypadku b iegnąc  n a  p ierw 
sze p ię tro  osiom ratow ania żony abiegł n a  dół 
sohodam i g łów nym i a  n ie  bcoimymi, k tó rem i 
b y  się o połowę ozasn prędzej m ógł dostać na  
miejsce. Oiu&rżony tłó a a o z y , że  aw ykle oho- 
dził schodam i głów nym i a  bocznych p raw ie 
n ie  uw zględniał. (8 ą  ona isto tn ie  um ieizozone 
ta k  niepozornie, jak b y  prow adziły  ty lk o  do
miejzo nztępowyob). Je d n a k  dr. G rek * w? I n ,  
uw agę na  tę  okoliczneść, i e  przecież p. M ie
czkowski, jak  to  je g o 'ż o n a  ssm a opowiedziała, 
podoaas je j w izy t u  siebie w  hotelu  k rakow 
skim  b y ł bardzo sk rupu la tnym  i  s ta ra ł się  o 
to, aby  n ik t  i s  służby je j n ie  w idyw ał, m u
sia ł więo osęsto w prow adzać i wyprowadzać ją 
ty m i bceznym i zohodami.

D r. S u  m p e r  (do pan i M ieozkowskiej). 
Czy po rozw odzie z p. M ieozkowskim  m iała  
pan i zam iar w yjść *ą pew nego upatrzonego 
m łodego cztow ieka?

8  w. J a  speoyalnie n ie  m iałam .
O b r .  A le może on m iał ?
Ś w. O to prossę się jsg o  spytać.
O b r .  A  osy jpsdozas rekonw alesoenoyi 

u  pan i Dom iozkowej a :e siadyw ał c iasam i 
p rzy  łożu  boleśoi pan i pew ien m łody osłow iek.

8  w. Próoz lekaray  w ezw anyoh przez m e 
go m ę ta  n ie  byw ał u  m nie absolu tn ie  n ik t. 
(Po ohwili). J a  m iałam  pokój przechodni i  j e 
śli k toś przezeń oheiał przejść, to  go w yprosić 
n ie  m egłem .

N astąp iła  pauza, podczas k tó re j try b u n a ł 
zastanaw iał się n ad  w nioskam i d ra  S u a p e ra . 
W niosk i te  zostały  odrzucone, prócz jednego — 

naoczna oględziny m iejsca w ypadku.
Po ogtoszauiu tsg o  postanow ienia, zaw e

zw ano św iadka p J ó z e f a  L a o k a ,  ojca 
pan i M ieozkowskiej, byłego  radoy sądowego i 
ho fra ta , obsen ie  adw okata  w  T arnopolu . J s e t  to 
66-letn i staruszek, siw y, bardzo rześk i jeszcze, 
dobrej tuszy, n iskiego w zrostu. Ma ae sobą 
ca ły  p lik  aktów .

D r. Sum per sprzeciw ia się zaprzysiężeniu 
tego św iadka, k tó ry  w idocznie żyw i anim ozyę 
do sw ego aięaia, skoro w  listaoh  obsypyw ał go 
tak im i ep itetam i, ja k  „kochataplar", „ ludo
żerca8, „w ieprz11, „smok podw aw elski" i  ośw iad
czał, że m a do niego „w ew nętrzny  w strę t" . T ry 
bun a ł jednak  uchw alił zaprzysiądz św iadka, 
poniew aż jako  sędaia zaw odow y potrafi on byó 
ob jek tyw nym  w  zeznaniach.

Żyw o gestykulu jąc , przeplatająo  sw oją 
mowę cy ta tam i i figaram i reteryoznem i opo
w iada św iadek, w  jak i sposób dow iedział się 
od oórki o f» ta ln e is  zajściu . G dy  p o rt z p ie rw 
szy przyjechał do pp D om iników , M arya nic 
m u n ie  ohoiala w y  aw ić, on jednak  widząo ją 
zranioną, o rś przeczuw ał, zw łafzoza że zn s ł 
M an ikow sk iego  jako gw altow nika. Dopiero 
g ly  d rug i ra s  przyjeobał do Lw ow a, amueił 
ią, ab y  m u w yznała  w szystko ja k  n a  spow ie
dzi, i  w tedy  dopiero usłyszał ca łą  praw dę. Po 
M ieoskowskim  p o tn a  się spodziew ać n a ig -r-  
tzyoh zbrodni. S ziadek  g jtó w  je?t lśw ietlió  
rozm aite s tro n y  jeg  > podłego ch arak teru . al» 
obaw ia się go jeszcze i teraz, bo „nie ma na  
sobie żelaznej kossn li jak  B ism ork", św iid sk  
zaś n ioby m u n ia  zrobił, gd y ż  należy  do T o 
w arzystw a ochrony  zw ierząt.

Ciekaw e h y 'y  zezazn i*  P- L a jk z , no do 
j  o ty c ia  M ieozkowskioh. K ’edy za sobą się 
kłócili I w ytaczali p rzed  n im  swojo skarg i, nie 
chciał się do ioh sporów  mięcząć, a  g d y  go 
w ciąż n n d n li k s z f ł  im  się precz znbieraó, bo 
m im o to  i e  jest sędsią, ioh rozsądzać n ie  mógł. 
1’o ttm  jedoak  obiecał im  pomódz w  w yszuka
n iu  jakiohś przyczyn  do rozwodu.

R ozpraw a trw a  dalej.

r o a i k a .
Lwów 13 stycznia.

Wiadomości urzędowe. Koncypista dyrekcyi
kolei państwowej w Stanisławowie dr. Stanislan 
Wędrychowski przeniesiony został do okręgu lwow
skiej dyrekcji.

Minister sprawiedliwości mianował sekretarza
mi sądowymi adjnnktów: Józefa Gacka dla K ra
kowa, Kazimierza Walewskiego dla Gorlie i dr» 
Jana Stolickwę dla Krakowa.

Jubileusz d r Józefa W eraizczyóskitgo. Wczo
raj upłynęło ćwierć wieku od dnia, w którym po
seł sejmowy dr. Józef Wereszczyński został obrany 
członkiem Wydziału krajowego z kuryi włościań
skiej, a odtąd stale był na tę godnośó powoływany. 
W  Wydziel* krajowym praonje sianowny jubilat 
jnż od maja 1873, gdyś przez ośm iniaaięcy byl 
zastępcą członka Wydziału. Owe dwadzieścia pięć 
lat z górą poświęcił dr, Wereszczyński służbie dla 
kraju całem sercem, pracuje z całym zapiłem, ni
gdy niezmordowany i stoi w pierwszym rzędzie 
najzasłoźeńszyob naszych działaczy publicznych. 
Z okazyi tego tak niezwykłego a chlubnego jubi
leuszu urzędnicy wszystkich departamentów W y  
dtiału krajowego, którymi jubilat w oiągu swego 
urzędowania kierował, złożyli mu wczoraj gratula- 
cye. Podobnego jubUtuszu doczekał tylko jeden 
jeszcze członek Wydsiału krajowego, a to przed 12 
laty, óp. Oktaw p i et ruski.

Z lwowskiej Rady pow lafow tj. Wicemarsza
łek Rady powiatowej lwowskiej ke. infałat Zabłocki 
złożył swą godność. Rada wybrała przeto jego na 
stępcą p. Leopolda Baczewskiego (syna) ss Zniesie 
nia. Na tem posiedzenia Rady, odbytem we wto
rek, uchwalono zmianę regulaminu w tyra dnchn, 
ie  odtąd wszystkie okćlniki - do gmin i obszarów 
dworskich mają byó wydawane w językach polskim 
i ruskim, a na pisma rnekie, nadsyłane do Rady, 
należy odpowiedzi redagować w języku ruzkim i 
ruokiemi pisać literami. - i

Kandydatury. W  Rawefeiem o mandat posła 
do Sejmn, opróżniony przez śmierć śp. Franciszka 
Jędrzejowioza, zamierzają ubiegać się ks. Korneli 
Knzyk z Machniowa i ruski radykał, włościanin 
Tomaszewski, i

P o rtre t Śp. Catarzowaj. Znakomity nasi ar
tysta malarz Leopold Horowitz, wykońozył w tych 
dniach portret Cesarzowej Elżbiety, przedstawiający 
zmarłą monarchinię w wieku -  mniej więcaj lat 45. 
Portret wyobraża Cesarzową na tle krajobrazu. Po
dobieństwo, zdaniem Cesarza i najbliższego otoeze- 
nia, jest uderzające. Cesarz sam poleoil p. Ho
rowitzowi niedługo po śmierci śp. Cesarzowej tę 
pracę i kazał- mu urządzić pracownię w Burgu, 
w której często przebywał, ndzielająo artyście wska
zówek, p. Horowitz bowiem widział Cezanową tyl
ko dwa razy w życiu, a jako materyał, miał jej 
portrety i fotografie.

Konflikt pomiędzy Wydziałem krajowym i 
profesorami lwowskich klinik — o którym wczoraj 
donosiliśmy — laostrzył Bię do tego stopnia, iż 
spowodował ustąpienie dr. Głowackiego s uriędn 
dyrektora krajowego szpitala powszechnego. Na ra
zie zastępstwo dyrektora objął dr. Czyżewicz.

Pomnik cesarza  w Denni. Z  funduszów gmi
ny postawiła Rada gminna w Demni pomnik w 
kształcie kolumny, pięć metrów wysokiej, na które, 
wykuto ndatnie portret Cesarza Franciszka Józef* 
Pomnik ten, mający upamiętniać jubileusz 60-ls 
tnich rządów monaroby, ustawiono przed uriąden 
gminnym.

Konkursa dla wysłnżonych podofioerów roi-
j— Uyrefc-y* f a la lv i ) w jd .  *r~t Stanisławo*

wie następujące ‘ na posady cztersoh kaneslistów 
(płaca 500 itr  ), czterech banmiatrzów (500 złr.) 
dwóch dozorców magazynowych (400 złr.), 10 kon
duktorów i 20 palaczy przy lokomotywach (800 ił.), 
ośmiu zwrotniczych (24 zł. miesięoznie) i dwunasta 
strażników (24 złr. miesięoznie). Termin da 11 
lutego.

Zmiana Własności. Hr. Józef Łubieński za- 
ku jił cd spółki tydewskiej Treistman, Niekier 

Agid, dobra Milatyeze koło Dawidowa w powiacie 
wowakim

Prezesem  Rady powiatowej w Limanowej 
wybrany został p. Zygmunt Mare-

Bardzo miły i długo oozekiwany gośś przy
bywa w drogiej połowie b. m. do Lwowa. Aleksan
der Michałowski, profesor bonuerwatorynm war
szawskiego, najznakomitszy Chopinista współczesny, 
przybywa do nas z konoertem,- na którym graó bę
dzie jedynie tylko utwory nieśmiertelnego tego mu- 
zyaa, wyjątkowo przez siebie odtwarzane. Dla pra
wdziwych melomanów będzie to uczta nielada.

„Obrona", tygodnik antisemioki, rozpoosąl
wychodzić we Lwowie nakładem Związku chrzęści 
izńsko-narodowegu. Z pomiędzy lanych antise- 
mickioh wydawnictw, Obrona wyróżnia się tem, ie  
pisana jest w tonie bardzo przyzwoitym.

„Za szczęściem " Przybyszewskiego zab ro 
nione. Cenzura policyjna zakazała wystawienia no
wej sztuki scenicznej 8tanisława Przybyszewskiego 
„Za szczęściem1, którą teatr krakowski przygoto
wał byt do wystawienia w przyszłym tygodnia.

Przedstaw ienie malutkich studentów . W  nie
dzielę w Sokole odegrają uczniowie szkoły Staszica 
oratoryum w 5 oddziałacL pt. „Jasełka". Dochód 
przeznaczony dla „Związki rodzicielskiego". Począ
tek o godz. 4

f  Konstanty Zaleski, jeden z ostatnich bojo
wników z roku 1831, zmarł 11 b. m. w Lipinkach. 
Urodził on się w dziedzicznym jego rodziny mają, 
thu Wierzbołowie w Królestwie Polakiem r. 1807. 
Ojoieo jego był najpierw oficerem wojak prnskioh, 

następnie jako pnlkownik walczył przez oałj czai 
pod Napoleonem. — Konstanty, ukończywszy lioeus 
Pijarów, wstąpił w 1825 r. do 8 pułku pieohoty i 
służył pod jenerałem Bkrzyneokim. W  r. 1829 od
dano go do ezkoły podchorążych. Odbył następni* 
całą kampanię biorąo udział w bitwach pod Mako- 
wem, Okoniewem, Grochowem, Olszyną, na Pradze, 
Wielkim Dębem itd. Po zrejterowaniu do Hsdlina, 
złożył oficerskie szlify. Z kraju udał się do Paryża, 
skąd zaciągnął eię do batalionów polskich, które 
wyraaazerowały następnie do Afryki. Ni* widiąc 
żadnej korzyści dla Ojczyzny w wojowaniu z dziczą 
afrykańską, podał się do dymisyi i wrócił do Pa
ryża, gdzie przebywał do r. 1873. W  tym etasie 
powrócił do kraje gdzie pełniąc rozliczne funkoys, 
jak mógł, służył Ojczyźnie i spoleozeńatwu. Za swą 
odwagę odznaczony był krzyżem rir tu ti militari. 
Umaił nieznany, samotny, sterany słnżbą publiczną. 
Cześć Jego pamięoi.

Z Berlina donoszą: Niedawno temu wykry
ta berlińska polieya dom gry, w którym mło
dzi ludzie, szczególnie oficerowie, przegrywali nie
zwykle wysokie sumy, padając, jak aię okazali, 
ofiarą szajki fałszywych graozy. Wczoraj aresztu- 
wano pierwszego z tych graczy w osobie 281etnie‘ 
go hr. Egloffsteina, należącego do starej rodzin! 
szlacheckiej w Niemczech. • Cesarz, który osobiści* 
się tą  sprawą interesuje, nakazał władzom poatęjc 
waó i  największą bezwzględnością i nie cofać się 
przed żadnem aresztowaniem.

Zawodowy złodziej. Polioya krakowski przy- 
aresztował* wczoraj niebezpiecznago złodzieja Anto
niego Kisielewskiego, Uczącego lat 86, i  którycł

W iplersjeie prnemytil krejowy
^ d a j c i e  w & z ę d z l e  T U T Ę *  SI  I  E  H  O  J  A  V  8  K I E  ( I  O l

odznaczona dwoma medalami nałogi.
Nalały strzedz d f  przed anUadowalctnm.

N ttjtańazem  i n a jle p sz e m  ź ró d łe m  z a k u p u  w sze lk ieg o  ro d z a ju  papieru i przyborów szkolnych i kanoe 
ry jn y c h ,  o ra z  to w a ró w  w c h o d z ą c y c h  w zakres palenia, jest sklep

W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plio Maryacki 8, Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.
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około * ) - r l i* "  '  hynum fe, k a n n y  za rćłne a»nem jest, nis luzuniiejąc treści, pytać o objaśnię- 
kradzieże M ęd*y innemi, po osustnio odbytej W  a ńii ąsi- lów, albowiem jak  ktoć siecznie powie
l i  Wiśniew, rozbił sMep jubilerski w Oświęc:miu, dziul: idzie eią do teatru me po to, aby aię nudzie 
i doaonal kilka śmiałych kradzieży w Krakowie. £ .memu, lecz że >y nudzić drugich. J  iżeli wid* 

'Hrzanowie i w Glinnikach pod Krakowem. Ze chce się dowiedzieć, jak nią na daaej a uce ubawił 
brane rzeczy wywoził do Pru i tam sprzedawał, f to powinim czekać na .ec mzyą, a jeżeli i z tej nic 
bawiąc zaś w P ru n c h  okradoł tam rozmaite osoby t!ę nie dowie, to nłuiy mu prawo wymyślania re

cfcjuze ito v ... w duchu, a nawet gł śnu, byle nie w 
oczy. Jeżeli Ltćra akterka lub śpiewaczka wyda ci 
eifl brzydką to "'up jej fotngrjfię a przbkónżsa się, 
że jest uroczą. Jeżrli jesteś w teatrze za biletem 
bezpłatnym, dla niepoznaki ohwai głośno, z '.bowiem 
wiadoma rzecz, że widzowie bezpłatni są najsnrow 
szymi krytykami. Taki widz zwykle, wychodząc z 

esatrn, woła w krutramarkarni: ,,Szkoda było pie
niędzy!" u i,_żel: przypadkowo spotka dyrektora i 
ten mu prz; -poum, ż t dostał buet darmo, to mal
kontent odpowiada ma, że wydai 10 ct. na garde
robą i 40 ct. ua dorożką. Jeżeli się jest w teacree 
z przyjacielem z głuchej p row i.. . i, wskazuje mu 
się rczmutycb ludu, wymieniając na chybił trafił 
sławne nazwiska. Sławni Indzie nic na tern nie 
tracą, a przyjaciel jest wzruszony widokiem tylu 
znakcnuti ..ci Jeżeli ną j o t  mężem sędziwym, to 
zażdą eziokę klasyczną widziało się Iiipięj graną, 
każdego aktora odsądza się od talentu i rokuje nie
chybny upadek sceny.

T»n zna '.w iją  małżonką.
—  Zacofameo je ;te ' W  końou X IX  stulecia nie 

masa w mieszkaniu telefonu.
—  Jakto fie mcm ? A  Sura ?

Dumyślny gol broda. Do „Salonu strzyżenia
sądy zob< wiązane sa wyko ić  egzekucyę w n się i golenia" wpsdu jak  bomba jegomość wielce fca- 
ż.tU _ . „strony iuteree wanej". .forowany

N oddS'(y m Ibojna, który strzelił do siebie J —  Co pan rozkaże ? 
wczorąi no cj-adeli z karabinu wojskowego, nie na —  Proszę mi ostrzydz hroaę, zgolić wązy, yr»y- 
zywa się Stefan Eolig, ale Stefan Koziej, a był za- strzydz włosy Tylko prędki, bo mi się bardzo 
trndniony u pewnego inżyniera. Do tego szefa swo- śpieszy.
jego przygotował on fiat pożegnalny, w którym żali X domyślny golibroda po chwili, nam ysłu:
cię na Udzi i no głupi ustrój św ata który pozwą- —  Bobrze. panie katyerza, niech pan Biada,
la jednym chodzić 11 kawiarni i dc Mueim~wicza, j _ _ _ _ _
innym zaś odmawia tej przyjemności. „Lndaie — |  lartuur tea tru  hr, Skarbka Dziś w pią
pisa# on —  którzy mają ukończonych ośm klas „Eodaina Poryć ców", krotochwila w 4 aktach 
„gimnazjom" i „jednr technizę m ig robić wezys |e er—edzkirgo przez F. Bursa. Ju tro  w sobotę 
ko, pić wino i piwo etc." Koziej ma się dobrze i pt  r-tfuiniu „Kuoiec wenecki", komedya w 5 aH “ch 
powróć do adrow.1 Szekspira, w b i z o  «® „Gejsza". W  nudzielę po po-

Wypadba tężca  Przed paru tygodnii m - - Judniti „Bel w 0"jrze“, operetka w 3 ak'aclr Heu- 
chorował w Korytnik loh ,jpjd Przemyślom z powodu berge.a. wiacz-rem „Strać :ny dwór", opeiu w 4 
zazieczyescze"' rany robotnik, Józef Winnicki, na aktach 8t. Mmi, siki. v7 poniedriałjk po raz 1 ay 
tężec, chorobę nadzwyeiej ciężką bolesi ą i jak do „Cyrano de Bergerao", romantyce na komedya w &

aktach Edincnd, Bobtanda, u r -e k h i Jana ńesp-o- 
wicze We wtorek po raz dragi „Cyrano de Ber- 
ge.L . W e urodę po ra i trzeci „Oyrauo ćo Berge- 
rss" . We czwartek po raz 4 ty „Gyra.no de Berge-
rac". W  piątek po raz 5-ty „Cy.mo de Bergarao".

i kradzione rzeczy przywoził do Krakowa, gdzie je 
poabyw.i P  z j rew izji w jego mieszka znale
zione wiele cennych przedmiotów, pochodzących 
t  kradzieży

Bankructwo Eąd obwodowy w Kołomyi otwo- 
*ył ionk rrs  do meją ku SJomona Linkora i ob ra 

cania D:ifler», nieprotokolowanych kupców z K o
łomyi

Planista w k r> « lra le . Okręgowy sąd w Mo- 
dling niu óoił onegdin w swoich «_-<!S«tach sławne 
go , anietę «• Amsterdamu Sieyokinga, :tóiy za 
obelgi zapianu w Iichlo niosącego Cuiutissimum, 
□Kamy został na trzy d -i ka '3  w ęzicnn j. Prośba 
do ceea l .  o darowanie kary zistała odr.ncoua.

Dozorczynie chorych w Londynie grożą je- 
neralnyn otrrjkiem. ponieważ lekaizb szpitalni za
bronił' im nosić na paioach p.„rśoionki i obrąozki 
ślubne w czasie g&7 B4 catrndaioce koło chorych.

Prosoa o powieszbnie Do sądu karnego w 
Belgradzie zgłosił się L,edawno włościanin Alek.. 
Vnkovio* i w.ęczyl podanie, w któram nrosił, aby 
sąd Ł_r*ądzi| jeero nrwieszenic. Z ęocząisu prry- 
puszcza!' sędziowie, że maja do czy ienia z wa- 

yawm. YuYowioz oświadezył jednak, że nie je  t  j 
waryatem, ale znajdt jo się w nędiy, myślał zaś, że

tąd, a iw ".e kończącą się śmiercią. Chory ton je 
dnał dzięki nowej zdobyczy naukowej bi kteryoln 
gów i duęki uzybkiej r omooy zrita ł zunełce nle- 
ezony, Zaopiekował się niiu nrzemyski lekarz dr.
Michalik, który rozpoznawszy ohorohą, sprot. -d ilł 
natycnmizm od prof B.jwida i  d n io w a  iimfę 
praeciwtęzcnwą i i m i  zastrzyknięoie ohutemn 160 
otmtr. kabiuauyoh tej surowicy w y ls iy ł  S°  *n- 
pełm.

Tężec powstoji wtedy, gdy ao ludzkiego i t ła  
dostaną się pewne mikroby które m ną tę wiaśoi- 
wośó, że rr-wijnją się szybko i priduktami swego 
żyć.* zatruwają w zupełności sye.am nerwowy.
Człowiek aotkmęty tężcem przechodzi nieopisane 
męczarnie gdyś wszygt m  jego mięu_ie kn są się 
i sztywnieją. Całe szczęśeie, że p u n -  tą  chorobą 
łatwo się możni tetrzedL. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że m ikijny tężcowe dostają się do organizmu 
ludzkiego przeważnie prze* rany, a więc na' -iy
miejętni* je opatrywać, a zaniechać u .  -awszc « e  P _ . , . .
go sn yc-aju tamowania krwi szmatami lub pzjt .  wieie spokojm  j
ąyną, w której zwykle nikroby tężcowe m ■ , swe 

siedlisk.. Nie trzeba też dawać rwać zębóu gola

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a
WledsA. 11 s tro z r ia  

( Z ). Od d i  óoh d n i popadła nasza » ' A  
w  stagnaoyę. U  wagę zw ra _ to, i e  pub”  zność 
p r y r  it na, j t ó r j  do rs ta tn io h  ozasów dozyó iy -  
w - udział b a  w -aohu g i-łdow ym , okeonie 
r ,  ■ w trzym a ię oałki zdała. W ozoraj i  dziś 
oały obrót ęjieid i /y b y ł w  ręku uośó zresseą 
r  dioznej grom ady jp  Hulai tów u  Yudowyoh. 
W a ^ r y  żelazne, a ta k  iwana o s ta tn i, i  eaasy 
ta k  gw ałto ewiP) w ysunęły  się dziż n* pierwez 

S p eku lłoya  giełdw ra  ou-nia  bow iem  już  
- S pukojuiej akoyę rrądow ą zm ierzi |pJ"ą  

do obn iż-n ia  o&  Jd  żoliz" Podobno w łonie 
k a r te lu  e!a m u  bouzę się rokow ania n i  za

do dobrow olnegorzotL i ojruukom ktćray łatw r mogą mieć irn ie- '? c ’ , -
o z y L L J S f i Ł t e  . .  S-Pekn1* ^  saM-?n* * '

ńnącan.e się  nut* dreci-lem - Niejaki Jan  
Nyoz, stref z k a _ ’iiiiey pr iy ulicy Abożowej 1. 3 
uwięziony dziś został z. 1 n u  ne obchodzenie oią

, bn żc 'i a  oen żelaza.
  ju t  t»raz w yzyskiw ać

n a  korzyse przedsiębiuratw  przerabiająoyoh że
lazo, a  w ięo w pierwucym rzędzie i  a korzyść 
fab ry k  m a  ;yn A ka>- beru -ńskiej fab ry k i 
m aszyn podskoczyly dziś o ćż5 t i r  Zr "..* ą  ope.

w m o k ^ -  Piaski ńa

t o S t f  jest niesłychanie wynędzniały a pomimo ! w ęgierskiego M W O  ztotyoh napo leoud .ró  w. 
„ L in  la wieku, w g lą  .  t . k j t ó b y  n i f i  t e j  ata. Powodem  .ogo są  chw ilow o UU-Udnienia, jak ie  

RBzporiądzinla u rzeao M  d i  nzjpią n i i j s z e j - ! ^  lr*Ł ja ^  rob i w  eskontow a u u  weksli.
0  nie.« Klej urodzi- op,, wają stare kroniki. Mię- ^ o b e e  tego  k a p i tJ i io i  francuscy śoiąŁwą na- 
dzy Z L  .Wiadectwami - g o  rodzaju, w ratuszu W ozyw m  w ierzytelności sw e zsg ran iJzne , a  
w W z i e  znajduje się dotychczas rozporządzenie j 8P»s*no im gd y ż  w  sobotę odbędzie s i ,  
» roku 1556, którem m »„ id x  b .u la  do Vigni.rSW  P a ry  u  su b sk r  ' i j  n a  poiyonkę tonkińską, 
wzywana jesl aby raz n .  tydzień ukazywała zię j (M a tn ie  n o to w a n ia : _
w oknach swej,-;— mieszkania, a to, aby obyw-tels |  K i sdyty  a™'itr 35980 w ęgierskie 389 50, 
miasta mogli nasycić oczy zachwycającą jej u ro d ąJ  AngJebl " i i  1.53 25 dtiiony Ł94 50, B u - ły a rs i-  
P ięknoui te przyglądano się tak  natarczywie na u y  264fO. łJL jd e rb tn k : 239 —, L udw ik . 211. - ,  
nlloacb że ,,5flt*u w , ,  nie wychodzić wcale z do-1 O zem iow iiok .e 295 —, K lbethale 159’—, K en ta  
m l . stad  o r-  i.w jriądzen ii magisirat Dalsze f Pu pi H O tt  101-50, S) sbrna 10140 am..cy»oka 
losy cndńej PauU są * n * a . , W »  1M-80, austr. W «ta w ah  kor. 10220, wę-

Fahrvku urmiilltu* .Moaa" (bo modą tylko i 9  c. ska  rto"a 119 50, w ęgierska re n ta  wal kor. 
można nazwbo S ta w - j e  pomników n tu.iny) sta- \ 9795, d u b . 5-70.2C frackć.yfca 9-55*/, , m urki, 
wiania pomników byle kemu irodzila W NiemOBeob 11 78- ruble  1‘27 %
1 we Frencyi priemyai aui generis: oto fabryki 8 ™

S s d t y ^ ^ Ł S ^ ^ a ^ s T e l . e g r a m y  P j r z e ^ i ą d i )
gloWę męża, a izczyconego pomnikiem, /i puozątl :i - w 4'
Komitety w/konaw u nie zdawały sobie ■ tego! Wledad 12 ityoznla G dy  i  'a rs  udając
.prawy i oztsem jednak, gdy kopie pon ików - się dziś do sśakoenbruuiu  p ' re je ż lra ł  j If te*, 

kazalj ni? W oseb ych wydawnictwach obek siebie,! n \jCf M ariahilf, zastąu iłc  m u drogę jak ieś iii 
p.iiK inano się, ża pizemy*.. taki istniej, i dostar- jd y w id u u m  z  podaniem  w  n  ku. P o lioyaut sto
ik pomników po cecaoh.. fabrycznych. Hiędr* in- j jąoy  w  pobliżu aresz tow ał nt«zn»iomeg >, 

nemi słwierdzom iż pomniki, wystawione w k ilb u j '.udI na i2  ityoan ia . N am iestn ik  T ryestu  
miejscach na cześć ccsarzi Wilhelma, odlane *ą z |h r .  Goe,a p rc iił po .(ów iłowioń k io l  kt< tzy  « 
jcdnsgo i tego s»megr modelo. Fakty stwierdzone |  powodu o sta tn ich  ’rand»!ów w ystąp ili z  Sejmu 
Wywotałj Ogromne ohur.enie wśiód rzeźbiarzy, ktć- 1 aby  porzuąili po litykę  »b ityne ioy'. Poi lowit 
rzy eluszun domagają się. aby przynajmniej w tej |  odpowiedzieli n a  to  1' te03, w  k tórym  01 -  id- 
dziedzinie wielki pr-emys) nie stawał z nimi do |  e r  ją ,  że i ą  .jutow i w rócić do Sejm u pod wa- 
'rspotewodnictwi

Zmarli. W  majątke swym Biezlzii i  za obok 
Kołeczyc Marya z Bobrowiikioh hr. Bomerowa 
lat 70.

ruukicm  j  neli _iar“*m(o .  n a  najbiiłec.“s_ po- 
a ied isu iu  potępi skandale, zag aiDu u:' im  
bazpieo-fńotw o oeobUte i  da  im  pewność, że 
ule będ- iuż w  pr».-yszl śoi r,a podobne a tak i 

S tan po letrza. T  o g 7 rano + 5 ,  w poi. f n a r - ia ^ i .  N sm iji-in .k  .n te rw  niow ał w  t a i s ; r a  
+ 5  B  Bi . 752 Sp„d,. Da z e t w ie u  m arszałka, a le  ! iz sku tku . W cbeo tego

Rada dl; bywalbów tea trslnysh  Jeżeli masz posiew ie słowieńMiy ogłs »*ają w d s ie r s ik u  SU
krzesło p.ś-cdku, pnwinien o spĆŁ."ić się tok, aby 
Wfzysukieh W Oołym rzędzie z mię-G . poruszyć- Ten 

mjiieu powtarzaj pomiędzy Każdym rktem. 
Działa bardi,,- zbawiennie n„ ot-czenii oburzone 

-u®deliKatŁi-3oią, uiatanaw.a ono prz_ bywać 
zawi ze do teairu w porę, chećby i iwei mięło 
miejscj » brzegu. Jeżeli masz sąsiadów, rozmawia
jących a ł śno, to im wyreź zdumienia, że pozwnli 
,ą aktorom lub śpiewakem sobie przeszkadzać. Przy- 
mówka nie ZjSi ije zrozumianą przez tych, do ktć - 
ych jbSt iwróccna, ale .prawia ulgę temu, który 

ją wypowiedzii |. Jeżełi jesteś na prz idatawieniu 
•ztuki autora, licząoego y-ieiu znajomych i .trzyja • 
nici, ,o w ieży ją glo^uo krytyai,wrć. Najlepszy to 
cc sól wywołani- awantury. J e i j ;  masz eąsiadi 

ą lego t, opuść swe miejsce kup drugi bilet i 
a,ę. To najlcp32? v 1 : u . kaszel: apte 

czne uje „zatkają Taką tektykę m pcw arzać
- ***a rasy na wieozói i przez Mka wieczorów
-  f^bdu. gpjoni to może dyrekcyę , o wydania roz 
por; rciii, aby osoby kaszlące nie fatygowajy się 
do usatru. sprawdzii u wejścia, ozj nie na
stąpił* m ian a  repeiramrn, aby, dajmy na to, w 
drng-u. akcie „Maryi Stuart" nie odezwać Bi do
ąsia-i n ̂ nzyetko to bardzo pięknie, ale nie w i

dzę, oo to ma wspólnego .  „Ch tą za wsią". Pożą-

vm tky  s/a ro i cś^iadosen tu , U w ażtją  się jako 
g  w słism  wypędź onyeh z  Sejm u t i  asj ńskiego 
i n a  te j p c ls ta w ie  protestow ać będą p -zeoiw 
w s-elk  m aohw ałum  tego Sejm u jrk o  n ie leg a l
nym . Z n _ z e m  ' głasz .ją po- łow 'e  w y i  jęspem - 
nianc pismo- jak ie  w ystćsow al do nam ie itnik*.

P ,>'YŻ 12 styczn ia . N iek tóre dzienniki po 
dają  w  form ie tiogłosbi Wiadomość, że preny 
den t L oev m a r. m ia. ustąpić , a ry  osoba je*  i 
u ie  pr». szkadzałą tol ow ' z rzadr^Eego ś lj dzt-v/a 
B yły m in ister dpiaw.adliłiGŚe: S arr-en  r.o -iad  
ona, że je s ito  be*, zolu ,m V la rv tw “m, jakob  - 
on tie d y k o w ie k  d aw ał b y ł obiad _ i  ozaść 
B arda  albo M otedsca D  ev i n a ,  t  la taskazińca .

.o n  yn 12 styo-.nia. N iek tóre or-tana tn - 
„ ,'sze  s ta rd h  iię n iep rzy  h y i de usposobić o p i
n ię  p u b iiisn ą  w S tin a o h  Z j-duo .,zoryoh  d la  30 
liry k i N iem iso jako ttieszozeraj. D zisiejsaa Mor- 
ninypow  ośwmdosa, ti Mas K  n ley  podozas o- 
e atninj w o jay  p rzekonsł się, iż  z^ohowanie 
Nie ńoo by ło  b a rd  o : ejasne. T ł S e  obeoi.y 
opór pow stańców  n a  F d ip ia a o h  tłć naozy się 
w f y wami po lityk i niem ieokiej. Gazony am •ry 
ki ń ik  e ęrohą rozi.. ,item i r»w e!aovam i oebm  
udow ndr’ n ia , że N iem cy pro rad* łj. politykę 
dwulioową.

Wlede 1 12 aty .Łnia Jak  N. Fr. P rea t do
nosi ; B udapeszt 1, odbyła się t  h r. AleV° "ndra 
Andrassc,"" poutna V onf<reno,a w -b i tn  ton 
rzłonków  l®by n ag n aró w , n a  k tó re j objawie to 
potrzebę, aby  tak że  I tb a  m agnatów  k re ś l ić  
stanow isko iwoje w »beo stanu  ex lex. Fo dłuż- j 
szej naradzie  zgodzono się w  zasadzie n a  to, 
*eoy Izb* m»gniitów > dbyła  w ty n t oelu o-o- 
bne  j osiodłanie. Po&idważ a to li br. B m ffy  
praw dopodobni 1 p ray  końcu ego tygodn ia  p j - ! 
)i u fie  do W iednia, noiiedz:Bn!a to  »d >ędzie się 
dopisr w  n rz y s ii-m  tygodniu

Budapeszt 72 stycznia. W dslsnym  u iąg u , 
dzisieisssgt. posiedzenia sejm u w  im ię  .nem j 
glorow aniu  n*d tem , ozy ze*wolić dep. K u t ;- 
kow i { rae t a w ’a< za tem at panuj* oego w  sali 
p rzso> gu , u o h s .to n o  "iedoouśaić d-i tego  p rze
m ów ienia. —  Dep. O skar Ivanka ohos“  ówić o 
r a c h o -a rjiu  sic prezydunoa m iniotrów  B anfiy ’e- 
go '.o d  o parli m entu ; n a  żądanie 10 posłów 
rdbylo  e ij  mci tem  glosow anie insi ińńe. — i 
T ak  1 ,no głogor».no ;m 'an n  e ao.d łądsu ien i 
dw ó-h  -nr y c l  pcsMw, k tó ruy  ohoieli "lów ió o 
te le fm i"  i o |  odi ckeob kopenm ayjoych. — D * p .' 
S ts f in  S a f  c ioe p r .em łw iao  n a  tem a t rm nia j- 
rzem a oięża iów podatl owyob. Izb* wim i-soncin , 
j t . o w a !  u n is  zezw ala nu  to  przem ów ienie. 
Na em o brady  1 .zerw ano  i posiedzenie za 
m knięto. N astępne jutro.

Wńdeó 13 s yoznia. N-, »iązu;ąo do wy- 
m' u *  depesz m iędzy U esarzem  F r  ikiem 
Józefem  i  ces. W ilhelm .,L  z  ok*zyi ''b iie u a su  
p u ł lu  g ren ad y e ró #  gw ardy i, F n u d tM a t t  ?o- 
w -ads, że jes*-ona new ym  dowod >m niez 
chw iaoej p**yjaźoi d'-oc-h państw  s jrz y m '" -  
rzonych.

•a ry i 13 stycznia. Ci— rzow a F ry d e iy k o - 
w a p rzyby ła  tu  inooguito  pod nazw iskiem  h ra 
biny E roni erg.

W iedei 13 styczni, B x iy  minister- ro ln i- ! 
o t» i  h r. F a iW ih a y n  rm a r ł  L ic zy ł 71 la t. |

Przed ięb ioroj b u d o td aa i Jó z e f  H eF sr e t j  
Oon"- ogłosili ni ny p łaoalu :ść. D tng  10 w ar o '  
w e w ynoszą loC 1000, 1 h i .o k a z a ć  501/000 »ł. j

W  idie pótnri - .dow j źiuJ-apetłt/ '-orretpon- ! 
dmz, S lagyi, C saka i A udi*  y , jako  rep re  ! 
zentanoi i.bnralnyGh dy«r - a e n tó w , w ręczyli 
w czoraj po p o ło d iiu  B -nffj-om u i F e j Tw ar^m u 
wspólno 4& da'ia -ipoisyoyi M in is tro w i p rzy 
ję li ja  d i  w iid o m o i i.

Budapsait 13 sty- zu ia  R  da  mieisV.a tu  
te jora  m 'am .w .,l»  B a : i i  . 'ega  obyw «!rlem  hono 
reswym •" B  d .p ssz tu ,

Barlln 13 sty mai*. Nc wozi rajsze®  nosie 
dzenin parH m entu  odbyło się p ie -wszi 1 zyta- 
nie przedłożenia wojskow sgo. W  dysku.’?! 
oćw‘adozyl m iniste* w ojny, że N iam oy m uszą 
jednYm zam achem  o d f b -ć  to, w  oiam  ie  inno 
państw a w yprzedziły . / *  w zgjędu n a  m anifest 
pokojow y oa*a n ie " a l # y  ob jw iaó  się w ojny 
ra rre p n e j f  s trony  B orni. W przw óz e p s  ęg* 
wojskoir-i Ni->#i»c ta L ię w  o ia g t la t  osia- 
tn ich  wzm og ą, ża naród  n iem iejk i m cśa byó
0 pj* j  szli. ó * ł, ełn:' sjo L  jny , jednak  roąd z  
kunie-znoioi d o trzy m an i» rrukH in n y t moc ir- 
s te o m  ob ita ja  p rzy  przedłożom rob proiek.auh, 
k tó re  w -p.-oow  1 1  uaj oiększą cjzoz. dno-
śnią U tw orz«nie now ych d y w iiy j p ray  ń« ó oh 
korpubtoh armii w » a* * n . jes t W zględami 
tak ty o m am i. B tą d  oh ątnioby u tw orzy ł k ilku  
n o a y o h  korpueów, n i ’ «yoi tegc  wi ta k ie , li- 
oząo oię ze 1 ig lid a  a‘ £ ansow , mi, K aw a ' - v» 
m a być po i ięk śzrn a  o t r iy  pułki, o d d z ia ' pio 
n in r-k i o ed ea  batalion, t-« P 0 'eduę  łtosnna-
e ię . W  d - ’ł  j m  o 'ą j;r  -Je w ;/i:ti*'ir e ra
o*ne re fo r- iy  w  a’”ty lery i poi-.we], k tó re j do 
tyohozasow urządzen '6  n ie  odpow iada u »«ro- 
oansnya* w y m sg in iom . > 'łi j ,* c ja  w  końcu ko- 
nieoznożó u trzym an ia  dw uletn iej ,użby wo ■ 
-knwej i  u s r i  "i* o przyjęo e i r z id ł  żsń. (Ok)ą- 
;ki n a  łuw aoh p raw ic*  i  ce -rum.)

F  R  i o h  t  > r  w ystępuje przaoiw  przed ło
żeniu M ćwoa n ie  a lodziewa1 się  ta k  nnaoznejro 
pow ięŁsueria s iły  zbrojnej. N ’- u s r tn a  zb -oje- ! 
n ia  budzą w  spnł«cueńst re naprą" led iii/io n y  j 
niepokój. D  tsiej «i jrred łoż*E :< jem ty lk o  z»- 
pow edsią d i szych now ych zbro ;- 1 w  prs>- 
szłośoi. J o 'o l i  potrzeb ie  « ,  now e iddziaiy w ej- 
ską, to  i_ożna jo uzyskać precz z m t  i jszanie j 
lio z b / ża łn i-rzy  w  is*niejąoyab już ba^aboAsob. 
Pow oływ anie się n a  m t ife t  pokojowy cara  
jest ty lk o  fr»se«E8, a  przedłc« ' _ie n ie  now sta- 
1 1 ze w zględu n a  zagrar>cęs ale prsez up c 
la n ie  jm a to rtk ie  do tw orzenia ę,ow;-eh oddzia 
!ów rojski 8 t ’ m rr poi-miz* s a l  z K ic h - re m , 
dowodząu, Sie ponsnożznie p ko-owej siły  pre- 
icenoyjnej jest kcu ie  m em , gd y ż  Iw apruym ie- 
szs l io*ebn?« j*st sils.ioj»z* o* trójprzy»»ioT«a, 
ean trum  w ' ,3  będ 'ie  głosaw só za p  z /d io i e - 1 
niem . L sw -* -ow  f -z e r  iw ieł i»  edesł»ui6m  
p ried ło le n ta  do kom -eyi b ad i etow rj.

Paryż 13 ityoiinia. W ozocajsie posie zeu:« 
Izb y  ir* poświęoona by ło rew elacyom  p. (óuss- 
n ay  de B saurepaire , k tó ry  jak  wiadom o, za- 
rz a c .ł Izb ie  k arnej tryuUL.nla  kasacyjnego, że 
-.bytni faw oryzuje przyjaoiól D reyfusa. ?  n ia- 
“*oia dotyczą te  u  rzuty sposobu, w  jak i tra* 
k tow ano F iręuarca ] iowoiar.cfc przez 1 ■ybunal 
ua św iadka rcisjtowie zjaw ili się w  la o ie  w  n a 
d er licz tym  kom ie e P r.z y d e u t D esohar i ! 
n a  w stępis o św .zd jzy ł, że b id z ie  bezst*onn.ie i 
uprcejiaio  k ierow ał obradum i. Spraw y, bę '■ 
r a  p jrz ą d h u  dziennym  Iz b y  rą  d raż -  irc i  nio- 
b .jp ie c z n e , wic pre»,;d»ut r/rosił mslów o za- 
chiiwanie spokoju i  gouaości w  obradach, za- 
z-a rza jąo  że  p ) nad  w saystk iim i rósni iami 
zdań sto i zaufan i" F ra n o y i ci 3 a r n i i  i  w iara 
ludnośoi w  .p raw ied iiw jść  ą d ó c . N« żądanie 
prezena g ibi e tu  D upny  i.rzys ąpiono bezzw ło- 1 
c a - e  do dyskusy ' td  tw ierdzeniam i p. Ques- i 
n a y  de De u repzire.

Pi* w«..iy m-zejnas-iał naoyo ‘lista  M i l -  
l » v o y e  i  p o d rió tł i j  row clao ieB eaurepei :ea 
- ,yw ła ty  po rszeobne w zburz aie um i iłów. 
N ispodo nu ażeby w  ten  ipo ób prow adzona 
b y ła  w  dalszym  ciągu rew izya  premesu D rey- 
fa«a. N ależy ją  prz«— aó i  w drożyć n«tyobm iast 
" id- w i dysoj p lin arn e  p rz io iw  ozlonl ,m  Izby  
karnej try b u n a łu  W n a w a t. ó.. tyaem :ta  L  a- 
a i s  now iada, |  > k ra j dość już  w ycierpiał 
z powodu te j epvwwy D reyfusa a tu—z jer-cze  
m am y n  dużyoia L io w a  (pr*-ydeu.z Izby 
kam a,), M aneau (p rokura to ra  jtu e -a ln sg o ) i 
Bzrdą. (B: rdow i u ,z n o i ł  B aau-epa irj. i e  spo- 
‘kaw izy sie , P iąu artem  w  gm a 1 u try b u _ * łu  
kasuoyjne/ó , rozm aw iał s n im  zb y t noufale. 
Przy u R ed)  NSowa te  mó fo y  w yw arły  h a ła s
1 pr< tea y  ze st .cmy zwoler i łó w  D rey fa-a . 
Pr.i ‘w o ln iczą  jy  w e z w J  L  .siana do por-sądku 
W śród  w ielkiej w rzaw y m ów ca dokońozył mo- 
w y swej, js ilu iao  w ykzzsó  strcunśoz iść, z  ja k ą  
p-owa Ir no sp-aw ę w  ł ry t  anale k*a .syjnym

Minii/ter jpraw iedii.*ośc. L e b r e t  >in iad- 
o z y t, że - uutei es; □ gcdaośoL i  n ieskazitelności 
□tauu sędaiowakie^o, w drożył n a  yohm !a»i, pc 
ogło izoniu znanych  za . n tó  r  śl*dztwo 'fysoy- 
p lin arae  p-zeoiw  zaatakow anym  urzędnikom  
sądowym . iSledatwo to  było  prow ad ion ze 
wszech m iar lojalnie, a  oto jego w ynik . Ga się

tyczy wrzekom ej pouU iośoi B a rd a  1  P icęuau- 
t-m  to rzc iz  1 .c m a a k :  B a rd  spotka! P ic- 
quarta , k tó ry  ( - ekał w  gm achu trn b u n w u  aż 
co  wezw ą w  uelu prze ćr -h r .E ia .  P^zy npotka- 
] iu  te-a hyli także  pew ien  k ap itan  i  a jen t po- 
Noyjny. a a r d  właśnie izukał Piccjuarta, oy 
m c .znajm ió , że go try b u n a ł w  ow ym  d n iu 1 
n ie  p bdsI rh a  Np itkaw szy gu r z e k ł : „Pa- - Bubryka 
n ie  pr^kow nikc żałuję, że n ie  m ożna pai a te 
raz  praesłu hed, a le  u a itą p i to  ju tru " . Co się 

sv ty tu łow an ia  P icq u arta  pa łko  wnikiem , 
i ik lo lw irk  jes t jn  w ykreślony z lis ty  arm ii,

) ministe; stw ierdza, że go jenerałow ie zawsze 
ieszoze ty tu łu ją  p u łk o w n ik iem , a  kLpitan 
H eiy u e  naw et o tn  :m *ł w yraźne roleoenie, by 
go ta k  tytułow ać. (Po-uezenie w  izbie).

D ep L a s  i  a s  żąda przerw ania  p tsiedze 
n ia  i  w ezw ania n a ty o h m its t miniami, wojny, 
oeiam ttvS umii izenia, diaObego się  to  stało.
—  Przew odnioząoy w zyw a go za to  do p o 
rządk i

M inister L  ~ b  r  > t  m ówi dalej. Zarzueo- 
n  1 trybunałow ą ic tak tow ał P icquarta  inaczej 
n iż  zw ykiego ^wiadka, ae przygotow ano dla 
n  ego ru a i, nukier i  wodę. b y  m ógi sobie zrr 
b ió g ro g  dl pok>zepienir, ża przem aw iano duń 
z b y . uprzejm ie. C tóż w drożo 10 Śledztwo i  pod 
tym  ' . g i ę c i a  Członkow ie trybuuMU t.*.maoz« 
się. tts  try b u  c c ł zaw sze nspra*  m dliwia uiy 
wobec św iadków , d l a t e g o  ioh w ezw ano, a 
f l.szk a  rum u  i  k ara fk a  w ody zaworo jest d la 
uokrzapierds się da dyspo_ye*i św iadków . 
lO gólnr wesołość). M inister dodaje, że i~:cifal 
B eaurepaire’a , by n ie  popraestai n a  3g ilulko- 
w yoh jarzn  aob 'zości, leoz b y  je  do 
k ładn ie  sform ułow ał. I  pod tym  w zględjm  
śłe&stwo już  wdrożonu.

P i z o n a  w iał jesioze dsp. C a s ę a g n  a  o.
W  końou iabu p**yjąła w ekszcjol^ 423 g ło 
sów  piceoiw  125 zw ykły , akouptow any przei 
rząd  1 urząd »k dzienny.

S en a t w ybrał ponow nie L oubeta  p rezy 
dentem  1 w jg ó ls  “J e  daw ne p rrjy d y n m .

“ iedeć 13 styoania N . Bi lagblati d c  
uusi 1 B udapesztu, że treść  puuk-.aoyi ugo- 
di’wyo» ,,ozostania dopót- w  tajem nicy, dopó
ki -h uow jzi co do m on n ie  lapaan ie  de- 
cy*ya.

Ton szm  dzicun ik  donosi że odłam  r a 
dy k a ln y  niem ieokiego s t-o n r  atwa ludc Tego 
« .m !eoza zm usić k ierow nictw o paruj.' ażeby 
zajelo rtanow irke  zdeoydowan«- o ■ bliżone do 
n iem L ok eh r*dyka?ó w cc’ ’ iem a oohoe iererow- 
sLiege. W  rasie , jeśliby  kierow n-otw o p a r ty , 
iidranciło stosow a* w riu sk :, posiew ie te j g ru 
py  zam ierzają  w ystąpić aa stronuiotw a, 1 n a 
w iązać s i ,  łą  łą  zność z  g rupą  Sof oe .ei-era.

Wisdań 13 seyezn-e ? •  ,1  dona izą o
srośąąyok się b n rz iu h  T u ta  pann ie  riln y  w ioher.

* *'•*« m rę 13 s yoruia . B udżet Bosy-’ n r  
r . 1899 praadsfaw i* iię w  ip isób na?tępuiąoy 
jo y u z a ir e  dochody 1.469 1'2P 203 rubli, nad  
oaajne 4.000005 rubli; d -nhody  z  rozporządazl- 
nyóh  zanaa-ć* kałow ych  ska ihs państw ow ego 
w  gotów ie  38 6044*8 rubli. W y d a tk . z *yoiai 
n a  1452 659 233 rubli, nadzw yczajna 109 07b 413 
ruM i.

ł  _ryz 1 3  s ty o t i ia  (Posiedzenie Izby) P o  m ini- 
tr*o spraw iedlir. p rzem aw iał j i  sagnai 

O w iadoztn ia  m in istra  u a iw a t on niewy<tar- 
czi. jącem i, a  ca łą  jego postaw ę d w uzn to zrą  i  po- 
d r i ta  s ą .  RepuM ikanin są odpc dodzizln ' za  
dsrsiajszą sy tc io y ę . (P r i te s ty  i  rro^wa n  le 
w ic?), Oagssguao s tw ie rd z a , że repub lik i 
kcó'-*y sw e żyoio w  b 'ro ie .

Proza* g a b im tu  D upuy  bron ił t-ano- 
w : k a  raądti. B z ą J pi, św ieca arm ii aałko- 
w itą  uw agę i  trosS lir -ofó. U  -zuaowanie d la 
u sta  , o ł  ść w  inośoi jednoczą wszy rtkioh 
n p n tn k a n ó w . W szakże — pow iada m in is te r— 
w diużono ter*" trzecie  śiedzlT e z  powodu za- 
rzutóer, pod .lesionyoh przeoiw ozłonkom  try 
b unatu , w  toku  rego ś’edi tw_ ws*ysoy m ogą 
powiodsieó oo m yślą i  wiedzą. W  k o i ju D a 
puy pedu 3si p itra sbę  szyi Jo g  . sa ie tw ien ie  
spraw  D reyfusa i  m ó w i: „Zwróćmy k ra jo w i 
spokój i n iż  zapom ina,m  '  <- don’o sły jh  ( p r a 
w ach, U  i nas praodow szystkiem  pow inny 
zajrnJm ać* .

Był® m in ister w ojny C a y a ; g n n o  tw ier
dzi, żs s ta n  sędziow ski ckazyw ał P icq na r 'o w i 
r b y t  y i  ilkie u p n e jn u t- .;  g an i s'r3ndio*oió  sę- 
d z :ów i  poi ołuje się w  t* m ierze n a  s rawo 
*d.»n;e k ap itan a  H  rqne, j rórem u p yrieisono 
o - ,u ra r ie  z - 1  Pi q sa rtem , g d y  c a  w szw a iia  
tr, r.un-ic ud»ł się Pi. q a a r t  do gm rohu  try b u  
na łu  ja s a c j  jnego. N a 'ąd a u ie  irb y  m iu \ ie r  
•jirawifc^liwoioi c !o ;ct»ł te *1 ra i oz3 W e .
Stwier-t** ono. ż  Pioqnar&owi okazyw ano w  
trybunale  ni jsw ykłę  u p —.ejmcćć i  że ozęsńj ira- 
no  (■ groysem

I -b a  p rry z tap iła  n a r  to p -n  do plusow a "ii 
S  ru u *  głotc rn i i  już  p o la liśm y  poprzednio

Pre*a» gab inetu  D upuy  ośw iadczył p»- 
w nem u posłowi, ż s  r rą d  zarządzi ś sdi iwo 00 
do tego, w  jak i spor lb  Ci >«igu 1 m ógł prayiść 
w  posiadauJe spraw ozdania kap itan a  fle i jue, 
w ysu/sow anego do w ojse tw ego gUDernatnra 
m aa ta  Paryża.

H łvri 13 s t-o rn ia . Szaleje tu  ztnH zny 
c rk  in cyęść po rtu  zniszczona.

Wiedeń i J styauni . (Depesza " ry z  arna)
W  olesk ich  k"!aoh n o iityczryoh  utra. "m ują, żc 
ra m an o w aru e  m in istra  1 idaka d ia  C ieo l tst 
z»leżc -m jd  w stąpienia jeszcze j-d n e g "  Pulak« 
do g a l in e tr , N astąpi to  p rzy  n ijb liz s  e j rekon- 
strnk  gab inetu , a  w t idy zam ianują tak 
że m ie s t r a  dl* Czech.

a Wygód . E, Niumam- , m amburgs. B. Kraues z 
Ukolego E, Neumann 1 Hzwajeeryi. K, GKzowszi . 
Prcemyśla A br. Korocb 1 W innicski. JO  k«iążi 
Jeb łonow st s Wołyniu, St. Gmioi 1 Hehodnicy.

tr  cie -lochudi ud BeńeLeyi, nie bierze 
tał ona za mą na siebiu żadnej od po wiedziała oó«.

E ^ C Z f i 0 5 C
u n

T £ M

W ^ P f l i p i S Y  

K O R E K  I

Z m i a n a  n u l o s z i u f f n u
n p e c y a l l z t a  c h o r ó b  w o n *  r y c z ą - ,  > n .  i l i f  - u y e h ,  

n a r z ą Ł n  m u c z c i r e c ó  I  p l e i o u c g a

l i r .  u L t f l \ 1 P A D A I i E ' W S K 4
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O  P £ , H f 3  T O  R
Ord. obecnie przj ul. Akademickiej 2. l ft - dawnej’ kamie

nicy Gro.tsa od 10 do 12 i od ć du 5.

l l .C  z  11 sti^ n ił. (Z Iiby hoidloM),.
AJcoyc n  u t  k- 1 oli j r  Koro.. Ludwiki 200 

■1. a . I "110.00 in Olf. 0 Ko Ir- Louwsao-Cłarn-Juskł 
W. 300 zł. w. a. lOk.OO du ,1(8.111 Bonka hYpotaczneso as 
*50 ił. - a. 878 — ic 888.- A sm  farbata! w E*a*» 
wis go *00 sł. w *. ZOd — a. 21_- .- Tow. badow te- 
fOBda w S z -k  lot -  <a *63 -  Anka t b  hi 1 -  . 
s: —171 | . 200 i1. *05 Si iło 308.63.

U a t y  s a a t r - r n  5 z* 100 ił. Banau hipot. **11 
t  »rou k» w 50 Ut 10 proc p r t r  110.00 lo 110.70 
4 i pół proc. ka. w 80.1*1 100.00 o 1-0.70 4 proc. os
«  10 i*t "6,50 la  U7dło  inka kraj- 4 i  poi pro* k  V
*•. l a t ,  1 1 -  4u 1 0 1 .7(1 q*rża k r tf. * p-*o lor r 5’  l’ l 
“ 00 Sc 08.70, Tov kred. J,v i l u  sk.r 4 nrew. (I a ! s i  ij 
“7.0C Se 07.70, 4  r*™- ha w 41 I ról 1 itach 0 00 t»
Wi7# eroc ma. w M b i =5 00 6-1 "5 70

u n ,  1 o* 100 sl., da) ta n i, y-opimennszn 4 yi 
07.7C -88 40 n- ■ wit" cisąj mas p -  p k  5 pn .02 2>
żo —<—, 1 1  -laski aj- 5 p n r  (II afisyi) 1 12.8,  4s
— , L slsjo rr lo to ts- Ba. .  arajower' 4 iroositn "  
po *00 te ru r 07-51 i -  98 30 PożytaM k-aj t  proc. 10C0" 
i s  I  mmc. I 1.808 r  77 6-1 i c  97 Su. 4 pic aa * f  
hsrcsi v 1838 -■■.aa "4 nu 4 S

l a n - l r  u*z» -w /n H  5 =L dc 5.76 Napalsazóer 
9621o ) 6* PżłSjapsry*  160 U 9,60 Bnbr' rosriłW
pi.Mmn-r I ’ 00 du. ’ 38 0Q ISO n_ .Jc  oloahaUbk 6S8! 
Sp 20

Berlin 12 styoznia. fZ..ma._ięoie giełdy). 
B »u ■' y  a u r tr r a o i  o 169 95 Sp ry tus 3* 60.

Parys 12 ih /ezn ia . ^  , .kuię ń< g irldy ). 
T rz j prooe itowa ri u t i  104 07- M ąka u a  m ie
siąc b śe łąsy  45-70.

Wied ć l i  tryoznii SpL-ytuz bez oohoty) 
7-60 —7 80 N aftagalioy jjha bez a m ia u j , Ca- 
Kier surow y 1 2 2 7 1/ , —12-82‘i,

Rsds. f JZ 18 styoznia. (T arg  zbożowy!, 
i- a u il"  1 u a  r r a r r io  9 48 - „ 4 9 ,  n i kw iecień 
9 3 6 —938 , żyto na  ni-.-z-n 8-Oi—306; k ak n -a -  
dza n a  mu, 4 8 8 —4 90, owws n a  m a n e o  b-78— 
5 '8 0 ; ; zep-.h n a  sieapień • 2 1 5 — 2 25. Pojgl na 
pszenioę m ierny. TanU tnoya niazm ienionu Fo- 
ehm urno.

Wiedeń 13 stykania. (T arg  zuożowy). Poza- 
nioe n r  w iosnę 9 -44 —94 5 ; iy tc  n a  w iosnę 
8 i u —8 22; k u -u ra d z a  nu maj o zarr-ie j 5 19 — 
5-2C, o w ić  na  wIoDję o-09 — r t ,  ole. rzepaku- 
w, n a  sty-cneA-kwiecień 3 3 —34. T e r^ m o y a  
s ła ł- z a , wi iii.

TUCH POCIAROW Kli_EJOWYCI
oluuWiąiujący * uniom 1 ysiuzibriiika 1898 ;a  

trodkowu-en-opejski),

HOTEi. IKPERIAl.
pfe.ioisurrjdny hoW  rettanracya i kawia-nia  

Lwów —  ulic- Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 13 styoania. A, ks Ghiku 

z Jass. S. tr. Platę -Zyoerk z Mosznowa. E  br- 
Ladgran z Si ikhc Im, St, br Hagenowid ż W iel
kich Ócz. J . Bułki, śni 1 Coną z W yinicy Dr. Ł , 
/t-ielWcki z Czi rnir.wiuo. Dr, H  Seimeld i J . 

, " t a / o n  z Wiednia. Dr. M Lindowie- z Sanoka. 
L  H» ile z W iir bnrga. K. Piekarscy * Podola 
ros, S Sulikowski z Krakuwa,

HOTEI ŻORZA.
Lwów —  !!lao Ma-yajki.

Przyjechali diii-, 13 atyo- iim. Bronisławo), ie 
W oifarth * Kurian. bianisiaw Bogdanowicz a Do- 
liiiian Leorowif Eorodyscy * Tłustońkiego, Her 
ber Fergnson z I  mdyna Stanisław Rozwadowski 
z Babina. Dr. 8'anirlnw T o 't -1 ie Tamowi S tal, 
P .hurse- z Niel iesacz»<j Aadrz-j Barńcń z Cieszy
na. Dr, W tać, Lisowski z Krakowa.

HOTEi EURP EJS.C,
A L B E B T  8 Z K O W B O N .

Lwów  —  Plac M aryacki 
Przyjechali dui 13 stycznia. M. hr Tarnoi 

« a  z Ś .iaiynki N. hi Potacki z Wiednie M. 
Lhrsancw ii z Poloka. W, Piooki z P ł.tyci. A. 
Piotrowu! i F . Bokossewsk z Ukrainy. I .  Wiktor

P o d i j g
po ip o«eb .
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D c  L w o i e a i
8  Potiw D iooiy ik  oą d w o n e o  P o i u n e i i  
Z P odw ołociyok  da. d w o r iw  główny 
■ Ł ę k o w ą  (W iodo in , B srlin a , W roełnw l W «i- 

■Mwy>r > O rło w i, O hnbów ki, p n «  JL i« n ó w ' 
■ B*dbcrt pnw Prwayil 

M IfikAo, CJinaofi*l, B okow iay . H o c U tT u  ł  U m i  
t  Jonow o
L Tom opolo  1 Brodów  no  d w o n o o  P o d io n iH  
9m  Bokolo I R ow y r ie k lą j
S Ł ow oaonofu ( £ « u t a  K eleooe, (Hiyrowe I B t t j p c  
ł  Ternopoh_ |  B rodów  d a  dw orooo głów ny 
E Krokow o, (W lodnlo , B orlino , ffroo low io  W v  

peowy, ■ Orłowo. K a n ta )  UkfTowr
1  Iokon, ■ B a s u w y
Z  Jorootowlo ł  L ubo m o w o  
Z Jonow o
*  Krokow o, (W iodn io , O bobów kl, 1 N . l ę a u ,
Xc fikolago i S try ja , ń e lu u e  I Obyrowo.
Z  I e k o s ,  >K m a un ii, H aąio tyno  1 K ohuoo)
X Podw ołoocysk. B rodów , K opyaoynioo, H aoto tyso  

n o  dworeoo Podcom oM
2  Podw ołoo*yik Brodów . K o p y o iy n iM , H ado tyno

no Jw uroM  główny 
Z- P oilw ołoeiysk  ^ łtljo w o , O d e u r )  Groyioolowo 

Kooowy, B ro io w , no  dw orsee Podoornuo  
Z  Bodwołoooyek (o ljow e, O deosy), G ro /zaolow o 

K ooow y, B rodów , n a  dw oroao główny 
fi le k M ; 'R tB ia n U  K ooow y), Podw yooklef*
Z ft»knlAt Botowi I Isobowbowo

Z S ro k o w o , (W iodnloJc W LollekU, O rłow o, Koowo 
dowo, N odbroosU  Bomboro 1 O byrow o p i M  
F reom yil

S  S ro k o w o , (W iodnL .,K ro*no, Iw onioeo , K ynonow e 
Sonoko, Jooto proso b e u .  Lnboooow o i  Jorooto* 

Z K rokow o. ^W Sodnlo, B erllno , W rootew le, W rr-  
M flw j' W toilflok:, Lnboooowo f r m  Joroożf r  
Jooto K roeao Iw o n ito o : B ym onow o, ttooo
L obsrooo . Pont tu p r a a  B n o m y ó l 

|  Podw oloo iysk  (K ijow o, O deoaj) B rodów , S o w  
ooynioo no  dworooe B aJoom eoa 

2  Iokon , (B aron  n il .  Sio body r BodLotyno, Koaowy) 
K Bodwatoooyoh, (C ijo w a , Gdoary, b rodów , K opy' 

oayniao no d w a ro t t  gbSway 
R Ł ow o—n e>o ł f w ł e ) ,  O byrow o I Boryriow io 
l a  fltry jo , K om eso i B ary iłow lo

Z *  L ic o w e  t
» o  S rokow o  'W ła d n i* )  O byrow o, S o a b o ro , U  

Lobcroo, P o u ta ,  Sonoko B ym onow o iw g a ia u  
E ro m *  p ro o i P n o n y i l  

.*>2 AiOWoeżtnogc SttAL-cfcao, P o w to t ,  B ory iło  w io. 
U o Eodw ołoooyek, B rodów , Podw ygokiago o dw  f ł  
Iło  l o k u ,  J a m , Bnk*r«M ta, Kooowy, Saou»wy 
O o Podw oło 00* .B ro d ó w , K- oowy o dw . Poda. 
n o  S rokow o  (W iodn io , W roołow io, B orlino, L a .  

b o o n w y  p n o o  Jorooiow , Boow odow o, I  
k m z l i ,  

d o  Jonow o
Do Krokow o, (W led a io , W oreoowy, B o rlin o ), O by

to  w e. S tró io  p n a  T arnów  
D o Skologo K o i tu u ,  B ory tłow io  < Obyrowo 
Do Podwoloeoyak, Brodów, łtopyoeynloe Kooiatyri-4 

e o i o w t ,  OroynuGowo o dw oroo gtównogo 
Do to d w o ło M jir .  B rodów *)opyo«' uloc H soir 

tyne, naaow y, (łroym ołow o 1 dw . PodoomM* 
Dc R»w y nujkicJ; Sokal*, L a b *  eow *
Do iokoa  Bcpow*, B erh , Radaw ioo, K aerow y 
Do Podw oloacyek, Brodów  a dw oru* gionwugo 
Do PodwoSotwyeN, Brodów c dworoo Podsaioooe 
Do Iokon, F odw ołoosyik , Kooowy. n o łu u o ,  H otin- 

tyno
Do K rokow o, L u b o u o w o  p n o o  Joroałow , Joo&o

COio^ówkf 
Do E try jo , B oryaU w io  I Obyrowo 
7a  Joroałow** S*mboro 
Do Iokon , Bodow ie
D e Krokowo ( W iednia . W orooowy, W ro*łow io( B ar

. ło  Tom opolo s dworoo głównego 
Da Low ooonogo, ifeM to, Obyrowo i 
Do Bokolo, Bo wy raakioj
Do T.J-ar.polo * dworoo Podoomooo 
Do Jonow o
D c  iokon  (R oom nil) H ońiotyno, K o łiuoo ) 
j e  K rokow o (W iednU , W orasow y i B o rlin o )  Ctto 

bów oi, Boowodowo. O byrowo, K yiuoaow o, Iw a  
aioa*. Sonok* 1 Joai*

Do ôdwotooryHt, lirodów, KopyMynlec i Brto- 
t y . Graym oiowo i  dw oroo głównega 

Dn Podwotous yitl. ińrodów, K opyc*ynia6 i H noioty- 
t i ,  tłrsy iao iaw *  * fu g r* *  ^ oiIh b m m

Uw»g». Cem Arodkowo-europejski różni tię od i 
lwowskiego o 36 minut Grodz. 12 czzsu środjcowo-earopgj* 
■kiego równs «i« godz. 1S 66 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. & mjx. bd rano 
objęte cę tłustemi ramkami. — Biuro informacyjni & k. 
kolei padstwowrch przr ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaaniei w sprawach Kolejowych, spraw 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 1 raskłady jazdy 
w foroMtel* Wewmhowyi*
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Z  mojego dziennika
przez

JANA DE LA B iłflTE .

(Ciąg dalszy). 
loa ' dlaczego n ie  je item  m ęiozyzną, d la 

eaego n ie  m ogą rzuo’4 iię w  w ir w —l i  I Po- 
n aw oia  m m e n a  o«eie *. oj a  n a to an ą  je 
szalonem  u iąz tw em , w prow adzą w  ogień  1 p- 
k ry j*  ' ;.«Am: -r  e lną  zfawą...

G dy I rc y  akom paniam entu* dwóoh s trz a 
łów  a n i t a i o i i  w yrażałam  w  duoh cc życze
nia, u sł; szałom głos jak iś  —Trao- do m nie
skierc *any. S pojrzał ,m  i a  dó ł i widzą ża jak iś  
kap itan  spogląda w  gó rą  i  pozdraw ia _ n i e  
wojakuwym  ukłonem 

—  Czy n ie  raozy ła  oy pan i pozw olić m i w ejlć  
n a  jej w .e śą?

aokim  1‘ap n ia  m oja c .ba, I — A.le w  jak i ~r,< ób i , iu i  ■>*«. ich  k roki.
I  ja  obserw ow ałam  go n w atn  a i  p rzy- J Pobiegłam  do drzwi i zam k. ąłam  je  n a

siła_a do w nioskn, śe  P»r en  .  m ógłhy  b y ć  z a i  wką.
ookclw iek w ysm nk ie jsiy  i  wogóle o rodiiw szy, ’ —  Z y sk a liś ry  troohą n a  czasie, bo przeoi jL
a B o land  jn iz ł praw dopodobnie bw chrej mi r- ii i  zap im ną slą ta ż  dalece aby m ieli w yw alać  
i .’w y  w yraz obHoza, z tern  w szystkiem  j  dnak drzw i m ego p o k ^ a . a  .e r*" n ie  m a  eńw ili do
m i m ogłam  n ie  p rzyznać  w dnohu, i e  gość mój 
b y ł w cale poi tw nym  przedstaw ioielbm  bitu ' £ 
jzozbjt Franków,

K ilka  ... L .n d  ti waio tc w zajem ne m i - 
rzeu ie  się w zrck itm , a  pochlebiam  s o t ie ,  że 
w znie łam  'e k k i  J iepokój w  jego m yślach  i 
nozno aob.

—  Ssąd zobzory  pan  w szystko — rzekłam  
w skazując mu oka o,

—  Jeżeli pani pozw oli — rzek ł, n a ją o  
w  oknie — postaram  sią objaśnić pokróti 
eał p> łożenie. V iz i  p an  z lewej s tro n y  
te n  z a g a jn ik ?  T am  wlaśkiie sto i mój od-

|  dział... O tóa m uszą oszezyć p u p  z; jzeiel;1 
k u r y  m i gdzieś _ l iz n ą ł fi.. Ac - do eią^

A  i c m >  z  — pom yślałam . T en  p rzy- j h  igo Jio h a !... —  k rz y k n ą ł nag le  i  odskoczył 
ta jm n ii j  n ie  nazyw a grłą '> n ik irm  m ego go- 4  — ..a.
łąbn ika. t le  o oo m a  chodLl ? m ośe p ra g n ie ) —  N a J o g , . cc sią ssało ? — zaw ołałam  z
z  o ia .o w iu  moje,, ogarnąć  orl m  w zrr kiem  zgro- przrraśen iem .

— Jan  m n ie  zeb ao z y ł,. J a n , to  n iep rzy ja 
ciel. O, jak i ze n u e  e ła p ie e ! » m  w p a c le n  w 
p a łap k ą  W idzieli m nie, m ają  m n ie  w  rą k a th . 
P i ę l i  ią spisałem .

—  A eż pan  n ie  oddasz sią -‘obrow olnie w 
rąoe nioprzyjaoiela —  zaw ołałam  śyw o. — 
B roń  sią p a i la b  sta ra j sią  ajśó stąd  n_epo-

u a d z o  o w ojska ‘ A leż prześliuznie 1
—  P u s z ą  pana. proszą 1
—  . ip j . >sa. i Jm o e n is j za m eją  śm iałość.
—  N ic r a i  sz k o d z i1 Skrąó p an  najp ie rw  n a  

lewo, a  potem  .
W skazów ki m oja b y ły  z b y te c z n a , n ie  

sk rąc ił b  wiem a n i n a  praw o a n i n a  le 
w e, leoz bez nam ysłu  p rzeszedł p  *z rów , { strzeżei ie 
n ib y  p a la d y n , ; ekcew aiąoy sobie w szelkie ] —  B rk n iś  sią n ie  m am  p i .w r .  D opuściłam
p rze jzk ed y  ą w ielk iego b lą d a , j stem w iąo , , god i

W  urny m in n ty  potem  by ł ju ż  p rzy  m nie z p raw idłam i, iok ń uem .. H a, t tn d n a  ra -
—  Przepraszam  raz  je r ie z i al w ojna m a d a !  n ie  ndałi m i s ią ,  trzeba  pogodzić rią

zwoje prawa... C hoiałbyra spojrzę i Cąd, oo " 1-------
■ ą m  dzieje, gdya zgnbiłem  w ą.ek  pJw n y eh  
m chów .

Z daw ało  m i s ią  .ednak , że n  z deśn ie  o d , 
u o h ó w  a tra teg iozn -ńb , zajęła  g "  tahfta w  wy- j uohodż pan, zm yl straże

z łosim .
— Co, p o d . 'u z  sią p a n ?  N ie, to  n iepod  bna,

fze- 
wi-.o,

  pUUUMS OÂ  ł AWAi?) liVJ iAACp jU. UJA
abyś p t  =_iósł k e jn i ta k ą n ie s ła w ę ? Trzi 
ba  wah-zyć, pani" k r  p .tan ie . Do ozynn w i“
Uohodż aa . zm vl straże  !

s tra o e n i, 1 gd i p an  t o t a j !
Z  t  m i sic wami o tw orzyłam  oknu przy- 

słoniąt*  liśćmi
— R z tu j sią  p z n ! Skocz z  c ż n a  n a  daoL 

sz o p y , a  s ta m tąd  ześ li:—:sa  sią p an  na  
zi—n ią  i...

—  Tak... —  przerw ał m i n ie  Kwapiąc ną 
do ok n a  — ale  tok ten  w ydaje  m i sią nieoi 
ryzykow nym . C zy jes ts i p an  pew na, ż  m i 
nio n ie  g re z i?

—  Co n#j w yżej :łam an; c rąk i ln b  nog i a  
może i  rozb icie  głow y. A le so to  w szystko  
znaozj i

— Jak to ... jo  pan i m ów i f
— T ak  je s t!  —  aaw o ła łau  n iec ierp liw i). — 

Je d n a  głów* wiąo j  lub jed  la  m niej n ie  może
irzeoież w chodzić w  grą, gdy trzeba  zażegnać 
:rwL.rą zniew agą i  'job . rzy ś w roga > Nie 

p rzyjaoiel bądzie t a  za obwilą. U chcdż pan  
n a ty o h m w 1 i  r b i ' -z s r e io h  lndzi. J a  po sta 
ram sią jjodstąpem  za zyw ao tn  n iep rzy jac ie 
la, a b y  dal panu  m oi »ość p  łączen ia  sią ze 
sw ym  oć K  z łtm . a  g d y  to  uczynisz, w róoiiz 
pan  u ta j i  w eźm iesz i- ,  n iew oli *yoh, oo po 
eiebie p rzy  zlf, pew ni ju ż  zw yoiąjtw z.

—  D onraw dy, w yberuy  p o m y sł! A le — do
da p rzrglądi jąo n o ta tk i —  to  n ie  by ło  p rze
w idziane.

„N ie by ło  n r~ ‘w id z ia n e !“ W strątne, sa- 
b ó jrz j  dla m nie słow a.,

. B ądź oo bądź  — doda. z rńczdeoyd >wa- 
n ą  j  v  ze m in ą  — w ypIataiD ym  im zabaw ne
go figla. :

— To n ie  ż a r ',  to  śm iały czyn wojenny! A is 
n a  p a ń s ż ie u  m irjsou jużby m nie tn  n ie  było. 
N a B o g a ! sk ic z te  p an  c»em prądzej , skaoz

p an  !
—  Je s te ś  pani zaohwy uaiąaą ir* )tą  —  rzek ł 

za śminob X.-—A  zatem  jestem, p o s łu ssn y , skii- 
i*', n a  dół, a  pani trayn . i sią tymozase i  

d z ie lr ie  w  tw ierdzy , dopóki nie nadejdą z cd* 
sieozą.

Pnw ii dsiaw»sy tó, zn iknął za fr»mugq 
okna, łam iąo n 'em iłc uern ie  biedne m oje ga- 
łąz l N a raz ie  n ie  m ogłam  naw et -wyjrzeć aa 
n im  i  p r e  konać sią, co sią z  nim stało. Z ilo- 
dr?if zdąbyłam  zam knąć okno, k iedy ni. soho- 
daoh nsłys*s'nm  -zybkie k ro k i ricprzyjaoielr,.
Skoozylam  k n  drzw iom  .  w  tej o’. v i£  usły 
szałzm  w eseły  g ło s : „Mam \ , b ra tk u  i je- 
zteś, P io trze , nolrn jeń o o m ! .,“

O tw orzyłam  n a  osoieh wzsv» i ujrea, m 
, l u d  sebą k ap itan a  Ja n a , wohodząt .g o  ju ż  na  
p rzedosta tn i stopień  schodów.

Ujrzawszy m nie, stuną* jak  -ry ty . h o - ____,
tn ie  niespodziew any a  .«to* a o je j osoby, z w ło-1 — P a u le ! —  prze . w ałam  jtan o w o re  —  je  
sam i w  nieładzie, « ro .go rą  izkow iną i  ns-zera- 's torn  n  s.ebie, eh yba sil , „ e jd rlao ie  taeaj. J e s t  
żoną tw a rz ą , lu ćg ł sp ra-nó  !'.tkie w rażenie, ja k  | , . j r  syln, nii m ogą wiąo zagrodzić wam w ei- 
z , wierne sią Bs jk a  jego zabojoy. M -.sia łam , śoia, a le  proszą p am ią taS , źe ustąpiłam  ty  to  
użyć  oałej s iły  woli, ab y  n i -  w ybuchnąć śmie- jpr® m ooyl
ohem , patrząo  n a  skem ien ia łą  Je zdziw ieni* ] D eklam ująo tak, m yślałam  w  d n o h n ,' że 
tw irz- „w rog ‘ , I Pnisei «z, o ile n ie  złum ał sobie rą k i ln b  no-

O chłonąw szy nareszcie ze -ia m łe n ia , ode gi, m iał ju ż  desyó ozasu, ab y  iobi«da dc no 
zw ał sią w  te  słow a : | Ł_skiego gaju , odbyA n a  unele w ojska k ró tk ą

— Czy pozwoli m ; pani wejść do pokoju i  . t ą  d reg - z  pow rotem  i  o^ledz w ieżą
prosić kolegi, ab y  uz.ia ł sią sa  meg- :o ń c t ? j N a tw arz i kap u u n a  m ało m ’a  sią w a lk r

—  K o ljg i c... jen i e? .,. —  zapytałam  suro- miądzy s m p u ła u i i  grasoznośoi, na lezn im i p łei 
wi —  A  j_kiem  praw em  podwala p an  sobie p ąknej, a  w yŁ ,*ganirm i surow ego obow iązku, 
w dzioia: ią tu ta j ? M ały poruozuik  natom im t, rezo lu tn iejszy  snadż

—  W ybaozy  pan i a le  zobaooyllśmy w  o k n ie ' i  p rzytom niejszy  od swego z r - ie rz o h n ir  w Mhw

— "W idziałem go n ijw y n ż n ie j  —  odezwai 
sią g ło r poruoziJka. —  D ałbym  szyją, że sią 
tam  u k ry w a ; m t i: my gc w  >iąć aonieoznie.

'k o d y  i  oruozuik w yglądał m i na  zucha.
—  Musimy go rziąó" — pow tórzyłam  a b ły 

skiem  gn iew u w  oozaoh. —  J a k  to  panow ie 
do m nie przem aw iacie ? Czy sąd-une że wy
dam człow ieka, który m i zaufa*, źe nadu- 
ży ją  w iary , ja k ą  położy ł  w  m oim  honorze i 
gościnności

S fo jrze li n a  siebie niopew nym  waru 
k io m , |ak b y  n ie  w ie d z ie li , oo m rją  c tern 
myśleć.

— S ”f,no -n a  p",m —  zaczął k zp u an  z  wi- 
docznem  zakłopotanie u  —  raczy  n ie  b rać nam  
z* z łe  naazyoh poszuk ' '  ,i... a le  _oprL -rd y  n ie 
t-zi-ba tego trak to w ać  ta k  poważnie... P rase iez  
tn  n ie  uo .erp i an i honor an i praw a gośoiuno- 
b c i, ani...

P io tra . W szak  praw da ? — d„dal, odw raca.ąo 
sią i  p re g n ą r  u k ry ć  w e pom ieszanie, do pią- 
oin ezy  szei fiu bełnierzy, stojących na nim .

D o jej chw ili n ie  rozum iem , w jaki spo 
sób wątłe m oje .ohndy  u trzy m ały  szczęśliw ie 
ca łą  ti iię  zbrojną.

-  A leż ta k  , kapitanie, —  odpor iodzieli 
chórem.

laufi kry tycznych , d -łsb  e  nierierpliw ośoi i 
ra; ł  widoo: n a  onątką rzu  lenia s.ą  naprzód, 
julrk" .wiek m im o tyg rysioh  ja ro in ó  w tw arz  
jego b y ła  uśm ieohnię4,* i  jak b y  rozoaw iona tą  
soeną 1 m oim oporc -i.

(Ciąg dalszy nastąpij

p u c h  i m N adzw yo ie j deJikatny i  p m zy -ty , r rz y  
jem nia  przylegw do tw a  *iy ja d a js  b:a- 
łcśoi, s-i niż 5c i  jea t zupełn i*  n ies sodli- 

> y m . C ena pud  -a 1 złr.

JAN IflNAToWIOZ
L^Ó W : atlepy wJeaae al. Kopernik* 1. 8, al H v 
liołc* 1 11. «KAKÓW: Sakfeonire 1. 20. CZEB. 
HIOWCE: Rynek 2. PS7,fiHYÓL: Fr»ndsik»ń8k» 24.

J iM ln e ^ C  z dn*ym plzcem bodowi* v 
syn , ipnedzm lab zunienie n* kamieni- I 
cę. Zgłosić się pod .Zamian** 8, poste \
restante L w-jW. __________

W j t n z y  arsędnik i  bardio dobremi 
refrreneyami powaknje admiaistra-yi ka
mienicy lab sajec/a peprładniowego. Zgło
szenia .Administrator" 1 poste restante 
Lwów.

K A M I E M C Z K A  
piftrowa i  ogródkiem w prsyj etc nem miej
sca, blisko miasta, a powode wyjaida do 
spnedant*. Potyczka ć.OCO. Csysty dochód 
8 pr. Wolnycb lat 7. Wiadomość al. Le- 

nartowicia 1 I. piętro, driwi Nr. 4. 
„Byrlusw * pół kile tylko 6 5  centów 

niezrównanej dobrod kawa aromaty c n a  
równająca się nsjlepsajm gatunkom de 
aabyda jedynie w handlu L e o n a r d a  
B o le c k ie g o  w* Lwowie alica B a t o 
r e g o  L  a . Pocita wysyła się odwrotnie
1 franco.______________________________
U i y b o n i a  kawa pół kilo 80 ct.. ,Sy-
Ww ryesa* oj. 8 Maja 1. 2 Lwów,______

11 . A k a d e m i c k a  1 6 . Obscerny 
parterowy lokal sklepowy z b ubiiacyemi 
w całośd Rb sweitn^ki e podzielony sa- 
ras do wynajęcia. Bużssa wiadomość
miejscu a  dosercy.____________________

N ie m k a ,  mówią .a i piscąca biegle po \ 
niemięckn, posmkoje od Igo latego miaj- 
eca w domu katoMcaim. A drei; A. G. pę-
i t i  restante P e t a i y n . ________________

P M l e c s u i k  i  kizkotataia praktykę 
paiiecsnę i leśną, obtnajomiozy w gospo
darstwie, poszukuje posady. Adres : Pa- 
siecmlk, poste restante Złocićw.________

Gospodarz
prayjmie zirsad majątku, który aUprzy- < 
non naleśytych dochodów. Pi«rwj>zy rok I 
sa stałem wynagrodzeniem, nistępne za 
•dpowiednię kaacyę n» tantiemę. ‘ Adres : : 
 W. Z. 8 p. re>t Isdebnik._______ ’

Z a m i a n ę  realności we Lwowie na 
majątek tiemski posznkaje P a w e ł
F r a e n h e l ,  Lwów Sykstaika._________

N a n c z y c ie lk a  a wyższą mniyką, 
mówiąca obcymi jeżykami, adi elająra 
■skośnych przedmiotów, poszukaje lekcyi, 
ZglciMwia w Ajeocyi dsienników, Pasaż 
H ia ta m ,

1 -O łz P K  I j e  .ią

A ł l j i i n k t n
obznz om .onegc il k- ln ie  z n u  
n ipu lzoT *  ta r ta c z n ą  i  rżebuukp- 
■wością. P o i_da  tądzi* cpróinic ca 

z iu iem  i  lu'-9go b r  
Zgłoszeń-’* -wtł* z c jjp » s* * i 

św iadei tw, andT-ł*^ n . l e ły  ao Zą- 
n » d u  lzzów w  H> l a U , p K r v  
i j« an

Fabryka wyrobów artystycznych majolikowych

w  Z r . * . 'm

poleca a r iy ^ ły  zbytkowi

i*kat»:
S łu p y  i  g a r n k i  m a jo lik o w e  n a  p a lm y  ż a rd y m e rk ij 
v a z ,o n y  n a  k w ia ty  t a le r z e  śc im ine  a r ty s ty c z n ie  d e 
k o ro w a n e  j a k o te ż  e ta ż e rk i  n a  c .f  i ta  d o  p rz y o z d a 

b ian ia  s to łó w  i tp

W ażne d la  P . T. A rchitektów
V) uzelk ie  p rz y b o ry  d o  w o d o c ią g ó w  j a k o t o : M uszie  i  S tu 
d n ie  ś c ie n n e  b ia łe  i  b a rd z o  o z d o b n ie  d e k o ro w a n e  w y 
k o n a n ia  a r ty s ty c z n e g o . M isk i d o  k lo ze tó w , k lo z e ty , p i iu -
—  ■"-------1W'-  w y ro b y  h y g ie m c z n e , u trz y m u je  z aw sze

n a  sk ła d z ie

I i a ż d y  p r e n u m e r a t o r
i i„Tygodnika Ilustrowanego

otrzym a w  roku  1899 be* żadnej dopłaty

M  to m ó w  UZihLSIE R fcJE  <VICZA
w  nowem w yd  n iu  -bo m uiąoem  w  36-oiu 10-o:o a rk u  zo » v e 'i tom »oh (z w yją tk iem  

„ T ri . g ' “J, w t  m /t t / d e  u t w o r y  a u t o r a  „Q T jO  Y A U I S " .
T Y G O D N IK  IL U S T E O W a N Y  d»je rcom i*  p r z r s x l o  J*,;0O i l u s t r a c y j  ^ raz  b e z p ł a 

t n e  R e p y o & u k c y e  k o lo r o w e  o b r a z ó w  m i s t r z ó i i  n a s z y c h .
W  ro k u  1899 drukow m e budą jedc :oześ i* d w i e  p o w i e ś c i  o r y g i n a l n e  m :auuwioie 

ciąg  d e isz j w ielkiej p oąieśo  h ir ‘oryczuei p. t.

'»■  „ U B i ł i t C Y "  S ie n k ie w ic z a
(k tórej puOzą‘el now i p ren u iaera ta rzy  n ib y w aó  m tg ą  za guldena), oraz

w iększa powieść E. Orzeszkowej.
W  d odatku  pow  eściowym, dołgozanym  co t ;  dzień  w  a  k u w a h ,  rozplozniem y 

z N ow yr B okiem  pow ieść h ist, g łośnego p ifa rza  w ęgierskiego J u l .  W e r n e r a  p. t. 
Z  P o p io łó w

P re num erata  T y g o d n i k a  i l u s t r o w a n e g o  wrai. z  dodatk iem  pow ieściow ym  
1'Z-tu, tom am i dziel 11. /S i e n k i e w ic z a  wynosi

w t  I  w o w ie  w  O a l i o y i  w r iz  z  przesy łką poo«rAw ą
k w arta ln ie  
półrocznie 
rcioznie .

3 złr.
7

14 „

60 ot.
2C
4( ,

w raz 
kw irta ln ie  
półrouim e 
rocznie .

3 złr, 76 o1-. 
7 „ 50 „ 

15 „ -  „

\m  wftkiUB Met

Co jf sl Chlej
św Antoniego?

D o k u  ln y  opis jz k o  i jec en  ze- 
n y t  Cu eba roze; ła  Księgarnia Ka 
tolicka, Poznań R ynek  Ł3

z c
każdemu, k tf poda rw ój ad - r.

Kasy ogn io trw ałe
d* k r 75, 85, 100. .2 - 1 wyte , .u e tk i  
.■rtłieiwo—L e l» -apiery i lok menta 
po kil 4, ż-'0, 5 50, 6.50. i ,  10, u  pole
ca P i o t r  C k r n » t m  » k i handel ie 
Jan} w* Lwowie pl»c Kapitulny 1 (na 

praeciw Katedry).

w  bfi tcm ach  
t j l k e  d l a  p r e n u m e r a t o r a  w

Tygodnika ilustrowanego
znw ierró be Izie (rp ró o i „Trylo- 

. g i r )  w sz ijtk ie  utv.ory 
. au to ra  „iUO VADIŁ“
P c e tą  .s z y  od N. B . 1899 s a ź iy  

’ pren  im erator otLZyma co mleaifci

darmo tom Sienk.ewscza
Ręczna re.too l  i  a ,  ; I 'a iaa  ill.u

i wraz z 12 la tran ai Dzia-
Jenii riiaz ryuoei kwartalni* 8 zlr 

60 ct. Z przeeylką -.ocztawą .  zb. 75 ci.
Pren-ma-eti. przyjmują: f i l  iw ro j 

A ie n i < £ t u p e . l y c y  a T y g o e ln l-  
l_ w ,  ]  - e o n i e  Fzeeez k u i  3 
,  va* ilkiz keiagarnie > kz»to-y pieni

R. DITHIAR m Lwowie
c .  I  3k n e  l - r e r r y  d c s t - f w o a  

p l a c  A lar ja c li  i I.
H .  U r ^ t  1 h K ł i

F .brelu- - it3 !  n, kcC źw  paro - 
w y t?  1 a p a r a ić i-  w lań z tan y ih  

•diawomiz. żelaza I caLtH
ani -4-1* 400 n ,b ó ilśu «  

t r  O t y ń - ”
■elydiy Bu - ila . wen a Kołomyj* 
K » » P 1 *  >l« ,lr«  a n e a  *  „ret, 
e z ł k - i  1 taro*  e r ó w  i Kotły f  !• 
roe,, te lu n  r6)»yoh eyeSt-ić-, a 
ia: t i koltuant!’ wjialk-. ro

dzaje aparata koiumnow), ua1, i ;e- 
Ro roń' »o anaratn i ro ł- tr  koSiar- 
akie miadzizM, . ry  efiadzlan. ii*- 
laząe, -mtyla, korki, w s*6la »r- 
matu.-r IW, K o n r ^ U n ,  u r n ą -  
d z e n i r  ■, r t a f . i  w : 34#a»v *
niwą cai slarae, fntTT, cyrzai r 
ki m i»c«  i iillOtrki do pU wózki 
do rz nipośtu 

H ik6v  ihi. .
D l»  k r .p - 1 .  AŻ 

n l c t - r »  i
p n e m y e ł a  

_______  w i l t a w r  p :
•Sortj i’ mm,o/  *i. oe- v  rayieta do j ’-h
kica W r«a iwawShSi*,' —laaj* z p .-t a dla rn0i r-i 
sutSy.

P l a n y  I s e w t  J 7 » y  d i  r m o .

W B H k J h i t  . ' e ź o t i f t n t . u c y e  i  n a -  

p r j t t r i f  j a k  n a j m n i ^ i ,

C m m j r  i u t i u - k o w -  a a < .

P r b u u r a e r a t ę  p r - y y j n i i i j a :

Głowna A janc/a i £xoedycya „ ly g jf la m a “ ttS S S g z Z t*

jjinioatiiauM

pratciir      1 r —
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f t  M B  : m fo m y t < ń » » w p >

J A M  M I C  H L N IB :  
w  j d o c n m

f t r o j ik e  ż o łą d k o w e
B r a c f  y ’ e g o  

(przedtem  Mar! ceiskia Krople zułądkowe)
aporzęa; :ne w zptoc* „ z u in  Ik O .Jle  w on l » « a r n ’ 
K a r o l a  Z d rad y  w  H U tln M i I .  k l e i e  l u n j r k t  1.
stary i znany śmdeL lecznic_y dziaiajęcy znam icia I 
wzmacniąją o na jołe-lal p rrznakodach w trawitniu i 

innych doieglj sc tc l,
O na f la s z k i 4 0  c t ,  pociw. f l js z k i  7 0  ct.

Maszę iwrócdi wagę po Hornie, zo tnoje krople zi^ędJcow częstokr-o 
fałszowane byweua Należ] -wiócii „wagę przj zahapnie na powyuszą markę 
ochronną z  p o d p i  „ u .  1 .  B r u d y  i wszystkie w.roby jako - te p r- iz lw s  
awrócic, które nie są powjżezs marl ą 1 p o d p i s e m  C . J ł r a d y  zaopatrzono.

&ropfe ż w łą to w e  « f l .  Mrhiy
(dawnlsl M ri.»  il .k i. żołądkowa krople)

•ą w czerwono puilcłha opakowzno i obrażam Matki mskuj Mariacielskiej 
aLj mai , ochroni—) izopztrzono. rod  isarką ochronni, .  . . .— ;

miiBi sia znajdować podpis Piee-aZZWry.
Czeo-i ik iadr ao podano.

Prawdziwo kropli żołądkowa są do nabycia wo wszystkich aptekach.

Tanie i dobre!
Nasz* k o n s e r w y  z  J a r z y n  w s a n 
kach b'»8z»’ ych, h«rau»tyc*nie zamknię
tych, (groszek cukrowy, faselke, szparag), 
pomidory, pieczarki, soki. kempofy, mar- 
moUdy itp)-, którt prses B-letnia istnienia 
fabryki na kr.jowych i zagraaicanYch wy
stawach zyskiły 2  z ł o t e  1 3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  są do nabyd* we Lwowi\ w 
Krakowie i na prowincyi w* wszystkich 
lepaaych handlach artykułów ipoływczyeh.

Fabryka kenterw i ouród 
handlnwy

w Libyczy kró’ewskiej (poczt*, telsgraf 1 
stacy* kolei Lwów Balzec).

J E D O E ,  P E W N E  B E Z P I E C Z N E  

i  N A J T A Ń S Z E  Z R 0 D Ł 0
I DO N A B Y C IA
rB A  W D Z IY E J  C L u A B ó K IE J  

i  i  G O S I O D A B S K lj iJ
JU N T

PJERW GALICYJ.
oKLAO NAFTY 

m m T O u A  i  i  zai
w i  B Z l u l s L B  al. iizn d izk . 

Naftę wysyła się isotizienslę, aa libozpjoujo- 
ulen: kolejowej rjchłeŁ dostawy, z awzględtdi -icm 

ceny nafty, przy zns-zniajszych „iległo-aach od Frzsmyńli,

K m z t m jz
meskie najmolmejsze g^rsy, krój francaiki 
od 1.90 ct. Koszule pikowe i fantiTyjn* 
od 2.x0. Kolalarza 20. ifansrety 85. Skar
petki rd 50 ct. K :akł, rękawiczki, braw** 
ty balowe, s>elkie aDgielskii od 1 25 Chu- 
l»te:-Rki taty*hw t i :edwabne, spinki, pod

wiązki Cmy nzjtansz#

Górski i Szydłowski
i Lwów plau Mu-aoki 8.

r un mrun iunr-wwi dwusj i  t m u c i ł  aV>,;aiaiMBMtiKa«ffltai n

L W O W S K I

A lt p  Wi M l )
u IL a  K a ro la  L u d w ik a  1. 3 , I  p ię tro

n.d Magazynem W -nyJi Brzyt-ow (przedtem ul. Czarneckiego 1. 1.) 
udziel* wy lokle : zllczkl n * :

1) iłn c7 łn M 7 n n Ć l> i ’  ’®ZBllueS<. rodzaju JaUote: złoto, srebro, bry- 
1> 1 i M i U n l  O a L l la n tj , r a o i j ,  f: y, zegarki, koral* itp.

2) Papiery w&rte^oire. 3) ptakf&zt&MfflflSci; *u
lite , karabele, an tyk i, broń myśliwską aowsssegd Byitema, p la te ry , w ogóle 
aa przedmioty orane, rozmiarem swym i rodzajem do ztatawu sit nadając*. 

Procent um iarkowany w miarę wysokości pożyczki c® r a z  n i i s z y .  
U ł a m  es tosz trto  o d  * —1 U u «  i  u d  "a - 1  w i ą u z ó r .

B n d f t t t r?  :  ipowifidzim itar W m ż » w  M »«łovak i.

A R T U R  K O S w I C iJ
8Y B IU 8Z J

Lwów, aHoa ZamaritynowBka 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczb* 2. 

polęca wyberno k » w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 80 ct. Najlepsze l i « r l * a t j  
pół kilo od 1*60, k o n i a k  kuracyjny od 
1*80 bu’. K u m  najlepszy cd 1-20 % Ut, 

holenderskie pól U . 190.

F iass -S te fc fa  kil
t u b i i o a  i  B a k i z i i z a o b  

s d  U l nie złotymi ■ iruimymi mońzi 
mi hrotrlouan-i, od : 1*. uznany jaki
mylopizy żrodek do zlojanin więc jzkr 
aajodku odnis sa- do k-towai J ołama- 
ayi .irzodmiotuw uuany, pol«* Karol 

Ckrizuannz

H m i  4 oLu4 or
w j i ą c z n j  i k ł a d  

i  pracownią 
K ^ ł d e s 1 I m r t o - a o ć w  

« »  L w fw i! .  k s p a i r l k a  S .
I-ozk—s ł  u  wiola sklopack zprzodalą
kołdry i na* raoe jako maj- w* _ u 
aM  a a  je tw wo lwów* lo robię 
dis sSnoro ohcog- - tlru., .1— 17 - *  
daje r b  men. - .tuba .aMry 1 mato- 
rn  tylko a itaui* w* właeaym zklz 
pio Fćsy IL oornlk. I, i . Kołdry 
i»  i u  .ai. wol»3azoi ol S-łb w 
» ’ Sitj do a>. 14. Ko* .y atlaaowo, 
jodwabz- dato i u  woiaia owo - od 
si. Id160 począwsay. Mataraot ayoto 
wii .  o* iż. U h  w 1 m doj oanio
do i i  3n E dnzeki wum.o ! 1 ple 
m  nr . mdiradłe- MMewkL itp- Aio 
d a  m «taę p'“ Jebaje dobrą, io*tą 
koidn lab uotorae, otnysia takowe 
asjtarląl ->p<j«t a  »ojfi prasowa, we 
Ir  a  1 , a', dopenćki L b i r J d raą  ; 

idza* NabnaMr.

O b e c n i e
w szelkie o g ło sz en ia  d o  „ P r z e 
g lą d u "  u raz p rz e d p ła ty  m ie j

sc o w ą  p r z j jm u je  w yłączni' er

ĵency? dzienników
Pazia H an am u a  »•

Papier a fabryki OaerUńakiej. Z llrukarnia Nuodowa St misiaw Mameodc i Spóbta Hotel Ueorga.

. a

*


